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Realny fundament gospodarki państwowej.
Dyskusja generalna nad prelimina­

rzem budżetu na rok 1933/34 dobiega 
końca. Punktem osiowym tej sprawy 
była oczywiście kwestja równowagi 
budżetu, z. aga dnienie to nabiera swego 
szczególnego znaczenia w okrasie kry 
zysu. Dyskusja budżetowa staje się 
bowiem wtedy odbifciem nie tylko na­
strojów politycznych w Państwie i za­
mierzeń finansowych Rządu, ale mier­
nikiem kryzysu i ws-kaźnikiem jego 
przeb.rgu i charakteru. Stad też do 
zwykłych problemów czyste budżeto­
wych dołączają się jeszcze i zagadnie­
nia, związane specialn e z kryzysem, 
a normalne metody budżetowania nlec 
muszą pewnym modyfikacjom w zwią­
zku właśnie z lutni okolicznościami.

Nigdy też tak bardzo, jak w czasach 
kryzysowych, nie interesuje się sze­
roki ogół społeczeństwa budżetem 
Państwa. Rzecz zupełnie zrozumiała. 
Wszak wysokość budżetu świadczy w 
dużym stopniu o wysokości obciążeń 
społeczeństwa na rzecz Państwa. W y- 
_atki muszą być pokryte przeJew szyst 
k cin ze świadczeń obywateli, Kto tedy 
niechętnie piąci, ten przedewszystkiem 
domaga się najmniejszego budżetu. 
Błąd nie licząca się z żadnemi kon­
sekwencjami, n ptrzcżwa koncepcja 
minimalnego, za wszelką cenę, budżetu 
wysuwana lest w Polsce najczęściej 
przez stronnictwo posła Rybarskiego.

Ale jest jeszcze i druga przyczyna. 
W szak rozumie 'kię samo przez sie. że 
Im wyższy budżet, tern więcej Pań­
stwo może rozdzielić dla obj wateli, 
tern mdcmei będzie wyposażone w 
środki materialne, niezbędne dla zre­
alizowania ogólnych coiów społecz­
nych. na sprawną administrację we­
wnętrzni!. na szkolnictwo, pomoc dla 
poszczególych w arstw  społeczeństwa 
i t. d. O ile więc sfery posiadające 
pragnęłyby zwykle budżetu najniższe­
go, to niewątpliwie w interesie szero­
kich w arstw  ludności, potrzebujących 
pomocy Państwa, leży budżet możli­
wie wysoki.

W praktyce wysokość budżetu uza­
leżniona jest zawsze od realnych wa­
runków i możliwości finansowych Pań 
stwa. Nie jest sztuką imcć niski bu­
dżet, ale sztuką jest utrzymać budżet, 
gwarantujący w danych warunkach 
jak najlepsze wykonywanie niezbęd­
nych zadań państwowych a w każdym 
razie budżet, utrzymujący równowagę 
pomiędzy bieżącemi dochodami i w y­
datkami.

Przypatrzm y s*ę naszemu prelimi­
narzowi budżetowemu. Budżet nasz 
ulega redukcji, ale tylko i wyłącznic 
w ramach celowoścć W tym kierunku 
istnieją wszędzie na świccie szalone 
trudności. W ypływa,ą one w dużym
stopniu z zobowiązaniowego charakte­
ru wydatków państwowych W  okre­
sie poprawy i ożywienia wzrastają 
pensje urzędnicze, wzrastają zobowią­

zania i gwarancje, podejmuje się długo 
terminowe pface inwestycyjne. Zobo­
wiązaniowy charakter wydatków pań­
stwowych powoduje powolność i wiel­
ką trudność redukcji. Pozatem w bu­
dżecie każdego państwa istnieje pewna 
dość wydatków niezmiennych, koniecz 
nvoh i zasadniczo menaruszataych.

Stanowią one pozycje stale, które nie 
mogą być ze względu na nieodzowne 
potrzeby państwa zmniejszone poza 
określone ściśle granice. Istnieje w 
każdym budżecie takie konieczne mi­
nimum wydatków na administrację, 
wojsko, policję, szkolnictwo, sądow­
nictwo i t. d.

Wę wszystkich państwach panuje 
ogólna tendencja redukowania budże­
tu, czynienia największych oszczędno­
ści, znajdująca swój w yraz w ogólnem,

pdważnem nieraz, zmniejszaniu preli­
minarzy budżetowych. Jednak niestety 
zbyt często cyfry efektywnych w y­
datków dowodzą, że warunki życia nie 
pozwoliły wielu państwom na redukcj® 
w granicach pobożnych życzeń preli­
minarza. I tu możemy sobie śmiało po­
wiedzieć, żć, n :e naruszając w niczem 
istotnych podstaw naszej gospodarki 
państwowej, należymy do tych nie- 
ocznych państw, którym udało się w 
wielkiei mierze zredukowanie budżetu

Paryż. 9 lutego. (PAT) ;;:Matin“ za­
mieszcza wiadomość z Budapesztu, o 
zawarciu między przedstawicielami lot 
lliotwa niemieckiego a reprezentanta­
mi węgierskiego ministerstwa lotni­
ctw a układu, nasuwającego pewne po­
dejrzenia. Mimo: iż ze strony zaintere­
sowanej nadają ternu porozumieniu cha 
rakter wyłącznie handlowy, dziennik 
sądzi, że w gruncie rzeczy chodzi 
o założenie nowej hnji komunikacji 
lotniczej, Pozatem jest rzeczą całkowi­
cie pewną, że delegaci innych państw 
nie byli informowani o pertraktacjach 
węgiersko - niemieckich.

Dziennik miał również otrzymać in­
formacje, że Węgrom dostarczono 32 
samolotów myśliwskich pewnej firmy 
włoskiej. Piloci i obserwatorzy tych 
maszyn, przeleciawszy ponad Austrją, 
wylądowali w oznaezonem im miejscu 
na Węgrzech, powrócili do Włoch lco

ieją. Dziennik w yraża przypuszczenie, 
że miarodajne czynniki dostarczą 
wkrótce wyczerpujących wyjaśnień.

Tajne trójprzym ierze?
(Telefonem dd aaszego koresoondenta'.)
W arszawa. 9 lutego. (G) Z Paryża 

donoszą: Na posiedzeniu komisji
spraw  zagr. Izby' Deputowanych jeden 
z posłów prawicowych oświadczył, iż 
wiadomo mu, że pomiędzy Niemcami, 
Włocnami i W ęgrami zaw arty jzostał 
w dniu 7 sierpnia ub. r. tajny układ 
zaczepno - odporny.

B. premier Herriot, zabierając glos 
w dyskusji oświadczył, że wprawdzie 
Ouai d‘Orsay za jego premierostwa 
nic zdołało zebrać niezbitych dowo- 
dow istnienia tego pautu, jednakże 
pakt tak' prawdopodobnie istnieje.

Dar rządu Australii dla Hindenburga.
W arszawa. 9 lutego. (G) Z Berlina 

donoszą: W  najbliższych dniach przy­
jeżdża do Berlina .minister australijski, 
aby złożyć w ręce prezydenta H nden- 
burga tarcze, pochodzącą ze sławnego 
krążownika „Emden“, zatnp.onego ko-

(Telefonem od nasT*go korespondenta.)
ło wysp Kokosowych przez krążow­
nik australijski „Sydney Wręczenie 
tej tarczy Hindcnburgowi ma być do­
wodem dobrej woli, .jaką ożywiony 
jest rząd australijski względem Nie­
m c a

Anglja na plerwszem miejscu
wśród krajów importujących towary z  Polski.

(Te'efonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (Sz) Jak wyni­
ka z opracowanej ostatnio statystyki 
naszego handlu zagranicznego, w wy­
wozie z Aolski w r. 1932, Angija zaji> 
la pierwsze miejsce. Ogółem 16.4 prc. 
naszego wywozu znalazło zbyt na ryn 
kach brytyjskich. Na drugiem miejscu 
jako odbiorcy naszych towarów stoją 
Niemcy — 16.2 prc., dalej Czechosło­
wacja, Austria. Szweeia, Francja, Ho-

. laudia, na dalszych zaś miejscach Bel- 
i gja, Dania, Włochy. Rumunja, Rosja 
; i Szwajcaria.
j Z pośród kiajów importujących do 

Polski, na pierwsizem miejscu stoją 
Niemcy, skąd przywieziono do Polski
20.1 prc. całego im ponu. Drugim zko- 
iei dostawcą są Stany Zjednoczone —
12.1 prc., dalej idą Angija, Francja, 
Czechosłowacja i Szwajcaria.

Czy to układ tylko handlowy?
FRANCUSKIE INFORMACJE O UKŁADZIE LOTNICZYM WĘGIERSKO—

NIEMIECKIM,

I państwowego, a tern samem utrzym a­
nie waluty, umknięcie .niebezpiecznych 
operacyj i wiążących sie z  niemi 
wstrząsów. Nie potrafiły budżetu- sw e­
go, marno nadludzkich usiłowań, zredu­
kować Niemcy, uginające się pod cię­
żarami podatkowemu i deficytem kilku 
miliardowym. Nie zredukowała budże­
tu Francja. a wszelkie jej wysiłki 
spełzły na niczem. \Vy wołuiąc jedynie 
przesilenie gabinetowe. Pomimo nie- 
słychan.e trudnych warunków gospo­
darki państwowej w Anglii, ogromne­
go bezrbbocia, skurczenia obrotu i po­
ważnego zmniejszenia zdolności po­
datkowej społeczeństwa, budżet tego 
;j,.ństwa stoi na m artwym  punkcie.

Obraz naszego budżetu jest jasny i 
wyrazisty. Przyznać nut musi każdy; 
Że 1 e idzie on po prostej drodze me- 
chaSicznjch cięć budżetowych, ale 
siara-jśię utrzymać na poz.omie, gw a­
rantującym możność jak najlepszego 

■ w y pełnienia przez państwo jego zadań, 
Przemówienie generalnego referenta 
budżetu posła Miedzinslćego, u trzym a­
ne w formie stanowczej a  zarazem 
tętniące optymizmem, oparte było na 
twardych, prawdziwych faktach, na 
zdrowej, zimnej rachubie, na kolum­
nach ścisłych i niezłomnych cyfr. 
W skazano w .mem wyraźnie i rzeczo­
wo źródła pokrycia nfe groźnego zre 
sztą deficytu, Inna rzecz, że wiele jest 
danych, iż deficyt ten utegnie raczej 
zmniejszeniu- Niechby tylko choćby nie 
wiele poprawiła się sytuacja gospo­
darcza kraju, a poprawia się też do­
chody-obyw ateli i wzrosną wpływy 
skarbowe.

\V| świetle dyskusji budżetowej u- 
ważnemu obserwatorowi nie nasunęły 
się wnioski pesymistyczne. Przem ó­
wienia ministrów resortów gospodar­
czych .roztoczyły pełny obraz tych 
prac i tych wysiłków, jakie Rząd juz 
Podjął i jakie w  najbliższej przyszłości 
podjąć zamierza. Daty one ogólną syn­
tezę ty en prac. rozprószonych w wielu 
dziedzinach i. prowadzonych na licz­
nych odcinkach. Pozwoliły uchwycić 
logiczne związki, istniejące miedzy po- 
szczególneini działaniami, pozwoliły 
stwierdzić, że jednak aparat admini­
stracyjny Państw a ożywia jasna myśl 
przewodnia walki z trudnościami i 
zdecydowana wola wytrwania pośród 
tycn trudności, występujących nie- 
tylko u nas. Uprzytomniły nam, że. os­
tro ćś procesów kryzysowych została 
w ostatnich miesiącach stępiona, ich 
bieg w licznych dziedzinach gospodar­
stw a narodowego zahamowany.

Nie wzruszyły chyba nikogo trady ­
cyjne żale i jeremiady, niegroźne pa­
pierowe gromy, i rozdzieranie szat ró­
żnych opozycjonistów Tw órcza praca 
Rządu potoczy się wytkn etą koleją.

Porównanie warunków naszej pracy 
politycznej z warunkami innych 
państw, których decyzje w sprawach 
najbardziej żywotnych zależą od układu 
i widzimisię różnych grupek posel­
skich, naświetla jaskrawo fakt, żc je­
dynie silny i trw ały  rząd, oparty u 
trw ała większość parlamentarną, może 
dokonać prawdziwie poważnych prac 
budżetowych.



2 Nr. z dnia II lutego 1933.
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Ostatni dzień procesu przewódców centrolewu
Prze m ó w ie nia p ro ku rato ró w  Rauzego i Grabow skiego.

Lieberman oświadczył, iż chciano o-W arszawa. 9 lutego. (G) W ostatnim 
dniu rozprawy apelacyjnej przewód- 
ców centrolewu wygłosili przemówie­
nia obaj prokuratorzy.

Prok. Rausze zaczął swe przemówie­
nie od, stw ierdzen i, i e  niezmiernie 
ciężko jest oskarżać, gdy przeciwnik 
uchyla się od walki, gdy law y oskar­
żonych i obrońców są .puste. Praw u 
musi się jednak stać zadość.

KRWAWY K1ERMK W OBJĘCIACH 
DUBOIS.

Prok. Rauze przytacza szereg fak­
tów, do jakich doprowadzili przerost 
wolności, przerost władzy Sejmu, po- 
ezeni oświadcza: Pewnego dnia rzucili 
się sobie w  objęcia na terenie parla­
mentu i zawiązali niemoralny związek 
ci wszyscy, dla których autorytet Pan 
stw a nie był wygodny. Krwawy Krot­
nik rzucił się w objęcia Mastka i Du­
bois, Witos w objęcia Ciołkosza.

Jakże się to stało, żc Barticki, któ­
ry odsądzał Korfantego od czci i w ia­
ry, poszedł pod jego komendę w dniu 
14 września na manifestacje w Kato­
wicach. Przecież Prager, powołany ja­
ko sędzia, w ydal na tego Korfantego 
wyrok skazujący. A Clołkosz w  obję­
ciach Witosa... Ciolkosz, który miał 
wyrok za symboliczne powieszenie 
W itosa i spalenie jego kukły na stosie. 
A Puitek, idący razem z Piastem-, Pu- 
tek, który mówił, że w  Partji Piasta 
jest robactwo. Połączyła ich zatem 
tylko paląca nienawiść. W szak Witos 
mówił, żc i. z diabłem by się połączył, 
byłe tylko walczyć przeciw ówczesne­
mu rządowi.

CHODZIŁO O PODBURZENIE 
ULICY.

Z Rządem nie zamierzał centrolew 
walczyć — mówi dalej prokurator — 
samem-l tylko rezolucjami. Chodziło o 
podburzenie ulicy, ulicy ciemnej, paź­
dziernikowej, gdzie pocichu dawano 
instrukcje.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia prok. Rauze podda je skrupulatne­
mu przeglądowi materjał oskarżyciel­
ek!, wykazując, że jako metodę walki 
centrolew w ybrał przemoc.

Mowa prok. Grabow skiego.
Po przemówieniu prok. Rauzego, o 

sodz. 13.40 zabrał głos prok. Grabow­
ski.

CO OZNACZA MILCZENIE 
OSKARŻONYCH.

Prok. Grabowski zaznacza na wstę­
pie, że mówi przy sali opuszczone] 
przez obronę i oskarżonych. Na każdy 
argument — ze strony oskarżonych — 
milczenie. Milczenie w tym procesie 
musi zrodzić pytanie, co w tiieiri tkwi, 
czy taktyczne posunięcie, czy niemoc 
uciśniona. Pusta ław a obrończa nie 
jest aktem procesowym zwykłym . Ma 
to głębsze znaczenie. Tego rodzaju po 
sunięcie jest zjawiskiem, które już nie 
PO raz pierwszy słe zdarzyło. Miało 
to miejsce w  procesie 14 września, 
gdzie zasiadali przcwódcy PPS. W 
tym wypadku chodź to również o zneu 
tralizowanłe znaczona wyroku.

W mojem przekonaniu — mówi da­
lej prok. Grabowski — przytoczono w 
sposób demagogiczny poszczególne wy 
łątki z wyroku wydanego przez sę­
dziego Gródeckiego w Toruniu prze­
ciw dziennikarzowi Małysze, aby spo­
wodować demonstracyjne opuszczenie 
sali i wyw ołać pnzezto wrażenie. P ro­
kurator jeszcze raz omawia sprawę 
demonstracyjnego wniosku o  wyłącze­
nie sędziego Chadeckiego i udowadnia, 
że sprawa zasądzon a red. M ałychy 
nie tna nic wspólnego z obecną spra-
vą.

„TO BYŁO WSZYSTKO WYREŻY­
SEROWANE*.

Następnie przechodzi prokurator do 
łów  Liebermana, wygłoszonych w tej

(Telefonem od naszego korespondenta.*
rozprawie na wstępie: „Jakikolwiek 
byłby skład  sądu, los nasz będzie prze 
sądzony'1, i przypomina atak Lieber­
mana na skład sądu. P . Liebermati — 
mówi prokurator — orzekł, że skład 
sądu nie ma znaczenia, bo losy oska­
rżonych są przesądzone. To oświadczę 
nie jest równoznaczne z powiedze­
niem że w Polsce niema sądu. Dlacze­
go to  było powiedziane? Ci ludzie na 
ławie oskarżonych niczego nie uznają, 
w ładzy w żadnej postaci. To nie była 
gorycz chwilowa przez usta tego 
człowieka przemawiająca. Prokurator 
zestawia to oświadczenie Liebermana 
z biuletynem Nr. 1 Centrolewu, który 
mówi o  nieuznawaniu żadnej władzy. 
Czyż nie jest jasne, że chodziło tu tyl­
ko o  pewne posunięcie taktyczne? To 
było w szystko w yreżyserow ane i w y­
próbowane. To milczenie nie jest praw 
dziwo, gdyż milczenie tutaj —  jest 
krzykiem na szerszej arenie. Chodzi 
tu o  materjał dla agitacji, i to metyiko 
w kraju, chodzi tu o możność agitacji 
na całym święcie, o coś ważniejszego 
dla oskarżonych, niż sam nawet w y- 
rck Czyż nie chodizi tu o narzucen.ro 
iib siebie płaszcza niewinności uciśnio­
nej, co dla oskarżonych jest do­
godniejsze z punktu widzenia ich 
interesów.

„GDZIE TA GROZA, KTÓRA
STWORZYLI ŚWIADKOWIE 

OBRONY?"
Następnie prok. Grabowski przecho­

dzi do zeznań świadków odwodowych, 
zaznaczając, żc jedni z nich, to albo 
świadkowie nie zasługujący w  zupeł­
ności na wiarę, członkowie milicji 
PPS. i t. d., inni zaś przychodzili z ca- 
łemi referatam i, po to, aby ubolewać, 
że Polska ginie, i to na wszystkich 
odcinkach. Tu przytacza prokurator 
charakterystyczne zeznania świadka 
Struga. Świadek Strug w  swoich ze­
znaniach pełen jest inakabryzmu i 
grozy, która wieje z  każdego jego sło­
wa. Lecz fakty przemawiają same za 
siebie. Minął rok od tego czasu, i ży­
jemy, funkcjonujemy. Czujemy się na­
w et lepiej niż niektóre państwa za­
chodniej Europy. Należy teraz zapy­
tać, gdzie ta zgroza, którą straszyli rok 
temu świadkowje obrony? Czas ma 
znaczenie potężne. Jeżeli dalej spojrzy 
się na zeznania świadków odwodo­
w ych, są to  impresje artystyczne, w y­
stąpienia frazeologiczne. W szystko to 
jest bronią, którą posługiwała się 
obrona.

TRÓJNÓG PRZESŁANEK.
Omawiając zeznania oskarżonych, 

złożono przed Sądem Okręgowym, 
przypomina prokurator, że oskarżony

[ Na Dniestrze
Stanisławów. 9 lutego. (PAT). Lód

na Dniestrze i jego dopływach ruszył 
przy średnim stanie wód. Na Dnie­
strze poniżej mostu w Niżmiowie utwo 
rzył się chwilowo zator, który już 
spłynął, nie zagrażając niebezpieczeń­
stwem.

W Niżniowie kry zerw ały częścio-

balić rząd, lecz drogą parlamentarną, 
zeznania Witosa, który powiedział, że 
„z tym systemem należy skończyć11, 
oraz zeznania innych oskarżonych. 
Gdy zreasumujemy te w szystkie 0- 
świadczema, widać z nich, że w szyscy 
oskarżeni przyznają: 1. że chcieli oba­
lić ten rząd. 2. że nazywają ten rząd 
systemem dyktatury  jawnej lub ukry­
tej, 3. takiego rządu nie moż­
na obalić parlamentarnie. Ostatnia 
przesłanka jest podstawową. Na tym  
trójnogu przesłanek stoi cala sprawa. 
Drogę parlamentarną rozszerzają oska­
rżeni w swoich rozumowaniach do od­
wołania się do woli narodu. Przyci­
śnięci do muru, oskarżeni przyznają 
się dalej ostrożnie 'drogą porównań hi­
storycznych, że mieli zamiar wycią­
gnąć ludzi na ulicę, lecz według nich 
jest to tylko ten nowoczesny sposób 
manifestowania. Prokurator wykazuje, 
;że tego rodzaju manifestacje są znane. 
Ludzie wychodzą na ulicę odpowiednio 
zaagitowanł otoczeni milicja partyjna 
;i już psychicznie przygotowani. Od j 
manifestacji tego ludu dio krw awych j 
rozruchów do rewolucji — jeden krok.

ni chcieli użyć przemocy dla osiągnię­
cia swych celów, nie \> ’trzyniuie kry 
tyki. W szystkie dowody w tej spra­
wie, a i fakty, wskazują na droigę prze 
mocy. która odpowiadała -taktyce poli 
tycznej oskarżonych. I ta przemoc by 
la jedynym środkiem, jaki oskarżeni 
tyybrąM sobie dla obalenia Rządu.

Chce się p-owolać — mówi prokura­
tor — na cały  szereg odezw, okólni­
ków i innych dowodów', że centrolew 
jako -środek d;> obalenia rządu obrał 
sobie przemoc. Jeżeli chodzi o  fakty, 
gdzie przemoc występuje jasno, mo­
żna -przytoczyć zajścia lia stokach cy 
tadęli, zajścia 14 września w  W arsza­
wie, 14 września w  Toruniu.

HANIEBNA KARTA REZOLUCJI.
KRAKOWSKIEJ.

Prokurator przypomina, że rezolucje 
kongresu krakowskiego są dziełem je 
dnego człowieka, posła Niedziałkow­
skiego. Treść tej rezolucji, k tórą u- 
slyszal tłum na kongresie krakowskim 
w yraźnie przemawia za użyciem siły. 
Komisja Porozumiewawcza stron­
nictw. to jest zegpói oskarżonych, o- 
pracowując rezolucje kongresu k ra­
kowskiego, dysponował już przemo­
cą. Haniebną kartą tej rezolucji jest 
uchwala, skierowana przeciw Panu 
Prezydentowi.

ruszyły lodly.
wo drewniane rusztowanie budującego 
się żelaznego kratowego mostu drogo­
wego. Konstrukcja żelazna nie została 
uszkodzona.

Obok mostu drewnianego w  Wisto­
wej, pow. Katusz na rzece Łomnicy 
utworzył się zator, który już rozbito, 
tak, że lód spłynął.

gófowo skargę apelacyjną obrony, 
przedstawia z  prawnego punktu wi­
dzenia jako pojęcia praw ne przemoc, 
spisek, dolus eyentiiaJis, i rozprawia 
się z dowodami obrony, zawartemu w 
skardze apelacyjnej.

Panow e sędziowie — kończy swe 
przemówienie prok, Grabowski — do­
magam się zaostrzenia kary. acw zglę 
du na zmiany kwalifikacyjne, które 
wprowadziliśmy do swej skargi ape­
lacyjnej. W szystko przebaczyć, jest to 
szczyt najwyższej m oralno ''’! — ale. 
panowie sędziowie, w  tej sprawie ist­
nieje inny nakaz, może mniej szczy­
tny niż nakaz moralności, ale nakaz 
was obowiązujący, który został ujęty 
w roku 1925 przez Daszyńskiego pi­
szącego o  Piłsudskim jako wielkim 
człowieku w  Polsce, w  tan sposób: 
..Nakazem najwyższej sprawiedliwości 
jest wszystko zrozumieć i niczego nie 
przebaczyć".

W yrok ogłoszony b ę d z!e 
w  sobotę.

Po zakończeniu mowy prokuratora 
przewodniczący na zasadzie art. 337 
k. p. k.. naznaczył odczytanie senten­
cji wyroku na sobotę, 11 bm. godz. 3.

B A R  E L D O R A D O  S ,E!

Kronika telegraficzna.
Rozstrzelanie gwardzistów Czang- 

Sue-Lianga. W Pekinie rozstrzelano 30 
oficerów i żołnierzy, należących do 
gwardii generała Czang-Sue-Lianga, 
którzy zbuntowali się w końcu ubie­
głego miesiąca. (PAT)

Ott0 Habsburg w Genewie. „Wiener 
Tageblatt" donos? że Otto Habsburg 
otrzym ał od władz szwajcarskich ze­
zwolenie na przyjazd do Genewy, ce­
lem złożenia wieńca na trumnie zm ar­
łego h-r. Apponyi‘ego. Pobyt Ottona 
Habsburga w Genewie obliczany jest 
tylko na kilka godzin. Po  złożeniu 
wieńca Habsburg natychmiast odjedzic 
?. powrotem do Brukseli. (PAT)

Krwawe zaburzenia w Niemczech.
Widownią krwawych zajść między na­
rodowymi socjalistami a członkami re ­
publikańskiego Relchsbanneru był 
wczoraj wieczorem Królewiec, gdzie 
ciężkie rany odniosły trzy  osoby. Po­
dobne zaburzenia miały też miejsce w 
Bmnszw ku między szturmowcami 1 
Rcichsbamierowcami, (PAT)

Grypa we Frankfurcie sroży się da­
lej. W czoraj zanotowano 61 w ypad­
ków śmierci. W 42 wypadkach do gry­
py przyłączyło się zapalenie płuc.

(PAT)

i E  S P O R T U .
SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ 

W DANJI.
Kopenhaga. 9 lutego. (PATl 

W  pierwszym dniu pobytu polskich 
iennisistów w Kopenhadze Tłoczyński 
uległ Ulrichowi 2:6, 4:6, zaś Wśttman 
łatwo Jacobsenowi 1:6, 2:6. Jedyne 
zw ycięstwo dla naszych barw  w yw al­
czyła bez większego trudu Jędrzejow­
ska, bijąc panią Sperling 3:6, 6:2.

Tem peratura we Lwowie w dniu 9 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometryczne 741.13, tempe­
ratura —5.5, o  godz. 1 w  południe ci­
śnienie barometryczne 740.67, tempe­
ratura +0.4, o gQdz. 9 wieczór ciśnie­
nie barometryczne 738.93, temperatu­
ra - 2 .4 .

I DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

1 1  M l  E f f l i i n i M  B j j |  W j j ł M  1 1
zawiadamia

że w sobotę, dnia 11-go lutego 1933 roku w lokalu Kiubu 
Towarzyskiego przy pi. M a r j a c k i m  i. 4 (Hotel Europejski) 
Prof. U. J, K. Dr. LUDWIK EHRLICH wygłosi pogadankę na temat:

Początek o godzinie 19-tej. Wstęp za zaproszeniami.
__________________________________________________________________ i

Prok. Grabowski omawia dalej szcze

, , . . . . | LWÓW, S2A  N iC LY L. 2
Jrookunitoir dowodzi, ze hnja obro- v  _  .  _ .  .

nv w które? zanr/ecz-i sie iż oskar/e • O T W A R T Y  D O  R A N A  ny, w KtoiOj zapizecza siv- u  os,Karze , pr2fi2 n(?c KONCERT i DANCING.



Nr. » dnia 11 lutego 1933.

Debata budżetowa w Sejmie. Wyjaśnienie B. G . K .
w  zw ią zk u  z  aferą „M a za g i"

W arszawa, 9 lutego. (PAT) Na dzi-
siejszem posiedzeniu Sejmu przed przy 
siąpieniem do porządku dziepnego za­
brał głos poseł Rymar (Klub Narodo­
wy), który nawiązując do zarzutów, 
jakie postawił poseł Sanojca, jakoby 
on od. jednego z księży pożyczył 2.000 
dolarów i pieniędzy tych nie chciał 
zwrócić, oświadczył, że zarzut ten 
jest nieprawdziwy, zaś cała sprawę 
skierował do sądu marszałkowskiego.

CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL CHJ).
W  dalszej dyskusji nad budżetem 

Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
przemawiał poseł Bitfner (Ch. D.), 
kióry wyraził pogląd, że źródło ziła 
nie leży w  kryzycie gospodarczym, 
lecz w polityce wewnętrznej obecnych 
rządów i oświadcza, że jego stronnic­
two nie może głosować w tych wahi.ii 
kach za budżetem.

„M ożnaby sądzić, że opozycja 
to niew iniątko".

Poseł Duch (BBWR) zaznacza, że 
dyskusja nad budżetem M. S, Wewii., 
jak w latach poprzednich, nacechowa­
na jest wciąż tern, że najmniej mówi 
się o samym budżecie tego resortu. 
Krytyka ze strony opozycji polega m. 
in. na zaskakiwaniu faktami. P o v  Ry­
mar zarzucał — mówi poseł Duch — 
że nie ogranicza się działalności bi­
skupa grecko-katolicktego Buczki. Po­
seł Rym ar zna konkordat i wie, że 
Rząid nie posiada środka na doprowa­
dzenie takiego biskupa do właściwej 
miary. Jedyna sankcja jest słaba wi­
docznie. a jest nia przysięga biskupa, 
że nie będzie przeprowadzał żadnej 
działalności przeciwko rządowi i mie 
będzie w'chodził w  związki, wymie­
rzone przeciwko niemu. Gdyiby Rząd. 
przystąpił do repres)’j. to  t>. Rymar 
miałby nowy argument, którego zre­
sztą użył na końcu swego przemówie­
nia. o prześladowaniu duchowieństwa.

Mówcy opozycyjni zarzucają, że 
rzekomo policja i straż graniczna uży 
wane są do akcji politycznej, a nie do 
ścigania przestępców politycznych. Je 
dinocześnie jednak stwierdzono, że w 
ostatnim okresie sprawozdawczym by 
lo 13.000 przesrępstw politycznych ą
140.000 zwyczajnych, iiie\yykrytych 
zaś .przestępstw 6 proc. Możnaby są­
dzić, że opozycia, to niewiniątka: a 
kto tłucze szyby? kto bije Żydów, 
oraz udających Sie na targ  chłopów? 
kto rozbija wiece BiBWtR? — pyta 
mówca.

W  dalszym ciągu pos. Duch poru­
sza zagadnienie zespolenia władz i po 
działu terytorialnego Państwa, pow ra­
cając zaś do metod opozycji. Podkre­
śla, że rzuciła takie hasła, jak niepla-

Kto wygrał na loterii!
CI elefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9-go lutego. (G) Dziś 
w pierwszym dniu ciągnienia Państwo 
wej Loterii Klasowej główniejsze wy­
grane padły na następujące pum ery:

50.000 zi. na n,r. 76066 126005.
20.000 zł. na nr. 133713.
IOjOOO zł. na nr. 52069 89218 107384 

21784.
5.000 zi. na nr. 56700 62783 69325 

108632.
2X00 zł. na nr. 1310 4114 12815 22644 

42325 55255 62270 81542 94000 105072 
112428.

1000 zł. na nr. 85306 105371.
500 zł. na nr. 41490 59897 80120 

83119 84120 91833 102524 115314 121102 
130985 141033.

400 zł. na nr. 5912 16408 22369 23187 | 
26965 37722 38452 41097 44472 49034 
50270 55972 57012 61866 65301 118666 ! 
120044 121572 125898 128246 133149 ) 
142799 147440. 1

cenie podatków, bojkot licytącyj i mo­
nopoli i  tp. oraz strajki. Są to próby 
zachwiania równowagi Państw a. Np 
zebraniach słyszy się często przyta­
czanie wypadków rewolucji w Hiszpa 
nji. Gdy rewolucją sie nie udaje, gina 
marnie żo!o4era»; jak to byto w r. 1923 
na ulicach Krakowa, gina łatwowierni, 
podczas gdy przywódcy potrafią się 
schować. Rewolucja udaje się tylko 
tam, gdzie p rzy  władzy sa głupcy i 
tchórze, a nie tam. gdzie przy władzy 
są żołnierze świadomi swej odpowie­
dzialności wobec historji. W ięc opo­
zycja łudzi siię, że tych żołnierzy zdo­
ła pokonać.

* * * r '

Pos. Doibroch (Sbr. Lud.) w dłuż- 
Sizem przemówieniu ostro krytykował

W arszawa. 9 lutego. (G) Z Bombaju 
donoszą, że przybył tam b. król hisz­
pański Alfons. Po krótkim pobycie w

Niedawno informowaliśmy naszych 
czytelników o ukazaniu się w „Diile" 
ciekawego artykułu M. Dańki w spra­
wie- narodowej ukraińskiej reprezenta­
cji. We wczorajszym numerze „D!ła“ 
ukazał się drugi zkolei artykuł tego 
publicysty, tym razem poświęcony 
kwestji drogi, po której winna pójść 
ukraińska myśl polityczna.

Autor wychodzi z założenia, że przed 
wojenne teorje o  zagadnieniu walki 
narodowej, łączące ją z zasadniezem 
zagadnieniem socjalnem, nie maja racji 
bytu. Wojna przekreśliła te teorematy. 
Minio to ukraińskie organizacje idą po 
utartych drogach. Na manowce naror 
dowej walki weszły obie grupy ukra­
ińskiego społeczeństwa; faszyści z je­
dnej i socjaliści z drugiej strony. Jak 
jedni tak i drudzy nie widizą, że w cią­
gu ostatnich 15 lat świat się zmienił, 
wym agając przystosowanie się do tych 
zmian.

Dalej autor dowodzi, że wojna poru­
szyła miljOmowe masy, stając się pra­
wdziwą wojną narodów. Zmniejszyła 
ona znaczenie małych narodów, a ró­
wnocześnie przez powstanie Sowie­
tów, które wprowadziły nowe metody 
walki politycznej, wyłania się dla wal­
ki narodowej koale czność wybrania 
odpowiednich metod działania.

„Gdy ukraińscy teroryści — konty- 
nu/uue autor — powołują sie na przy­
kłady polskich terorystów  w walce 
przeciwko rosyjskiemu carowi, to fakt 
'ten może mieć jakąś w artość w sądo­
wej sali, ale w walce miliomów ukra­
ińskiego narodu o  jego wiielkopaństwo- 
w e cele — środki ich (terorystów — 
R-d.) walki są tylko daremną stratą i 
irozb ciem narodowych sił. To co- było 
dobre lat temu dwadzieścia, jest godne 
pożałowania w epoce radja, samolo­
tów, tanków i gazów trujących. Nie- 
celowość, n crealmość i beznadziejny 
anachronizm romantyzmu — skrzydła 
ukraińskich faszystów jest głó­
wną przyczyną tego-, że ich w ystę­
p y  nawet z organizacyjnego i technicz 
mego względu nie dorównywają akcji 
iich polskich względnie rosyjskich po­
przedników w mimionycli dziesiątkach 
łat. Środki narodowej walki, których 
Klie można automatycznie przerzucić 
na najszersze masy narodu, skazane 
są zgóry na niepowodzenie.*1

W dalszej części ; tykułu autor do­
wodzi, że w walce narodowej dominu­
jąca rzeczą jest kwestia należytego,

postępowanie w ładz w  stosunku do 
przywódców ludowych i chłopów.

Na tern posiedzenie przerwano do 
godziny 16,

POS. RYMAR PROSI O WYZNACZE­
NIE SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (Sz) W  wyniku 
postawionego na środoweni posiedze­
niu Sejmu przez posła Sanoieę zarzutu, 
dotyczącego zaciągnięcia przez posła 
Rymara z Klubu Nar. pożyczki od ma­
tki ks. Bieleckiego w Haczowie w w y 
sokości 2.000 dok, której nie miał zwró 
cić, w ystosow ał poseł Rymar pismo do 
marszałka Sejmu, w  k.tór-em prosi o  
wyznaczenie w tej sprawie sądu mar­
szałkowskiego. Jako arbitra ze swei 
strony wyznaczył poseł Rymar posła

Bombaju udał się król Alfons do swego 
syna, infanta Jaime‘a, oficera mary­
narki angielskiej.

masowego oporu ze strony narodu nie­
państwowego i nacisku ze strony na­
rodu panującego.

„Gdyby — pisze autor — społeczeń­
stw o ukraińskie zdobyto s ę  było 
w roku 1918 na opór, podobny jak ©- 
sta tu i o, państwo- ukraińskie nie upadło- 
by .“ „W walce o wyzwolenie winien 
naród niepaństwowy używać tylko 
takich metod i środków, które nie tylko 
zapewniają doraźne sukcesy, ale które 
■gwarantują stały rozwój sił narodo­
wych." „Świadomy niebezpieczeństwa, 
jakiemi grozi naród niepaństwowy, 
naród państwowy czasem planowo 
niszczy naród podległy, oczywiście o 
ile pozwala na to  auitokratyozny ustrój 
ipaństwa. Jednakże byłoby zasadniczą 
pomyłką, gdyby Ukraińcy brali sobie 
za przykład walkę małych narodów 
Zachodu, niegroźnych dila państw. To 
stanowisko zajmują ukraińscy socjali­
ści**.

„Gdy na Zachodzie narody walczą 
o formy narodowego życia, to na 
Wschodzie narody walczą o sam byt." 
Tu daje autor przykład walki Turków 
z Ormianami i Grekami, których setka­
mi ■ tysięcy przesiedlało się, j aktuali­
zując poruszone zagadnienie wskazuje 
na ogromn e niebezpieczną akcję So­
wietów, które w walce z Ukraińcami 
przejęły metody tureckie.

Artykuł swój kończy M. banko we­
zwaniem do konsolidacji sił ukraiń­
skich w walce z Sowietami, gdyż 
rdzeń narodu ukra nskiego znajduje sie 
w granicach ZSSR.

Nie potrzebujemy od siebie doda­
wać, że powyższy wniosek jest zupeł­
nie słuszny. Ukraińska myśl w yzw o­
leńcza winna przedewszystkiem zw ró­
cić uwagę na macierz swego narodu 
t. z w. „Wielką Ukrainę**.

P r z e r w a n y  lo t.
Londyn. 9 lutego. (PAT) Lotnik Wik­

tor Smith, który na skutek uszkodzenia 
samolotu, musiał przerw ać swój wielki 
lot Londyn—Kopsztacł, powraca do 
Londynu, skąd po raz trzeci rozpocz­
nie swój lot na tej limj;. Smith poleci | 
na tym samym aparacie, po dokonaniu i 
w Londynie naprawy złamanego śmi­
gła.

  o— -

W arszawa. 9 lutego. (PAT) Bank 
Gospodarstwa Krajowego wyjaśnia: 
W związku z informacja, zamieszczo­
ną w  prasie o olbrzymiej aferze we 
Lwowie, że działalność wymienionych 
w informacji osób spowodowała jedy­
nie odwleczenie terminu li-cytaoji fa­
bryki „Mazaga“. w  której zaintereso­
wany jest pośrednio BGK. z tytułu da­
wnych operacyj z Bankiem Wzajemne­
go Kredytu we Lwowie. N:e spowodo­
wało to jednak dla BGK. żadnych strat.

Z  komisji administracyjnej.
W arszawa, 9 luteg-o. (PAT) Komisja 

administracyjna Sejmu obradowała 
dziś w dalszym ciągu pod przewodni­
ctwem wicemarszałka Polakiewicza 
nad rządowym projektem ustawy o 
częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego. Przyjęto dalsze a r ty ­
kuły proejktu do 62-go z szeregiem po 
prawek referenta i dwiema poprawka­
mi posła Sommersteina. Dalszy ciąg 
obrad jutro.

W ybitny publicysta angielski 
w  Zakopanem .

Zakopane 9 lutego. (PAT) Do Zako­
panego przybył znany angielski publi­
cysta i artysta malarz Artur W atts z 
żoną, córką założycielki angielskiego 
Pen -  Klubu p. Scott -  Davso<n. 
P . W atts robi w czasie wycieczek nar­
ciarskich liczne szkice dla znanego an­
gielskiego pisma ilustr. „Punch“. Pań­
stwo W atts przybyli do Zakopanego 
specjalnie w celu propagandy T atr na 
terenie Anglii.

Pościg za  buntow nikam i.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (G) Z Amster­
damu donoszą: Holenderscy komuniści 
i niezależni socjaliści grożą strajkiem 
generalnym na wypadek, gdyby k rą­
żownik ,.De Zeven Provinzien“ ze 
zbuntowaną załogą został zatopiony.

Do spotkania floty holenderskiej ze 
zbuntowanym okrętem dojść ma w  
najbliższych godzinach. Samoloty woj­
skowe zrzuciły na pokład statku „De 
Zcven Prorinzicn** wezwanie do zało­
gi. by natychmiast opuściła okręt na 
łodrz' a ch ratunkowych.

Kobieta ministrem pracy.
Nowy Jork. 9 lutego. (PAT) Krążą 

tu pogłoski, że Rooseve!t zamianuje 
prawdopodobnie dwie kobiety na w a­
żne stanowiska urzędowe, imano wicie 
miss Perlems ma objąć teke ministra 
pracy, zaś Mistress Rutli Owen miano 
wana ina być ministrem pełnomoc­
nym Stanów Zjedn. w  Danji. P. Owen 
jest córka byłego sekretarza stanu 
Briana, który piastował swój urząd 

I za czasów prezydentury Wilsona.
Waszyngton, 9 lutego. (PAT) W e­

dług informacy.i „Herald Tribujre*-. sze 
fem delegacji amerykańskiej na konfe 
rencje amerykansko-angielska będzie 
senator Bernard Barach.

B it w a  d w ó c h  b a n d  
p r z e m y t n i k ó w .

Wilno, 9 lutego. (PAT) Donoszą 
z Olkienik: We wsi Ulanice, miedity
dwiema bandami konkurencyjne:;!:
przemytników stoczona została for­
malna walka, połączona ze strzelani­
ną. Padł trupem jeden z zawodowych 
przemytników. Inni, mieszkańcy wsi 

pogranicznej, zostali poranieni tak cię­
żko, że niebawem zmarli. Kilku prze­
mytników aresztowano.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Zwierzyńskiego z Klubu Narodowego.

B. król Alfons w  Bombaju.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Z P R  A S I  U K R A I Ń S K I E J .

Znamienny głos „Dlła“.
W SPRAWIE DZIAŁANIA REWOLUCYJNYCH ORGANIZACYJ UKRA

IŃSKICH.
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Ostra wymiana zdań w Selmie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (Sz) W  czasie 
wczorajszego przemówienia referenta 
budżetu Ministerstwa W . R. i O. P. pu­
sta Zdzisława S łońsk iego  w Sejmie 
(podaliśmy je wczoraj) wywiązała 
się osfra wymiana zdań m edzy refe­
rentem a pos. Korneckim (KI. Nar.).

Pos. Zdz. Sfcroński, mówiąc o liczbie 
słuchaczy na warszawskich uczelniach, 
oświadcza: P. Kornecki podał tu nie- 
prawdz we fakty, posługując się fał­
szem i kłamstwem. (Zrywa sie wielka 
wrzawa). Skłamał pan zaraz, gdy pan 
mówił o  łczbie słuchaczy na uniwer- 
s i teeie.

Pos. Kornecki: Nie mówńem o  licz­
bie słuchaczy

M arszałek wzywa pos. Korneckiego 
do porządku. Pos. Kornecki dalej prze­
rywa mówcy. M arszałek w zywa go

Amnestia na Litw ie .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 9 lutego. (Sz) Pojawiły 
się w prasie pogłoski, że 16 bm. na­
stąpi w Kownie ogłoszenie amnestii 
:iia przestępców politycznych z racii 
rocznicy litewskiego święta niepodle­
głości. W ediug informacji, rozpowsze­
chnianych przez, kola, zbliżone do rzą­
du, możliwem jest, żc amnestią ta o- 
bejmie przebywających od wieiu lat w 
litewskich więzieniach poisk.ch więź­
niów politycznych.

do porządku, z zapisaniem do proto­
kołu.

Pod koniec posiedzenia doszło do in­
cydentu między pos. Sanojcą ą pos. 
Rymarem. Pos. Sanojca zarzucił pos. 
Rymarowi, że poorał od matki ks. 
Wojciecha Bieleckiego 2.000 do!, i mi­
mo upomnień nie zwraca tych pienię­
dzy.

Pos. Ryrnar prosi marszałka Sejmu 
o głos, celem sprostowania w sprawie 
osobistej.

P. m arszałek oświadcza, że stoso­
wnie do regulaminu udziel; mu głosu 
po zakończeniu całej dyskusji.

Proces przewód ców centrolewu.
REFERAT SĘDZIEGO CHODECKIE GO.

W arszawa. 9 lutego. (PAT) W czoraj 
sze posiedzenie Sądu apelacyjnego w 
sprawie pos. Licbermana i in.. rozpo­
częło się o gudz. 1.0 rano.

Sąd wysłuchał dalszego ciągu refe­
ratu sędziego Chodeckiego, a miano­
wicie streszczenia zeznań zb ad an ych  
w pierwszej instancji świadków i o- 
brony oraz motywów wyroku Sądu 
okręgowego. Następnie referent stre­
ścił skargę apelacyjną urzędu proku­
ratorskiego, który w  konkluzji wnosi 
o zmianę wyroku sądu okręgowego i 
zastosowanie, art. 97 k. k. z r. 1932.

50 kominów fabrycznych w gruzach.
D a lze  infurmaie o trzej eniu ziemi w Niemczech

Berlin. 9 lutego. (PAT) O trzęsieńu 
ziemi w Badenji (donosiliśmy o tem 
wczoraj) podaje prasa dalsze szczegóły 
W strząsy trw ały  35 sekund. Najsilniej­
sze w strząsy dały się odczuć w Ra- 
stadt, gdzie runęło zgórą 50 kominów 
fabrycznych i zarysow ały się ściany 
wielu domówą Ludność ogarnęła pani­
ka. Policja ewakuowała mieszkańców 
z kilku domów, grożących zawaleniem. 
Liczni przechodnie zostali okaleczeni 
odłamkami spadających gruzów i szyb 
okiennych. Szkody materialne znaczne.

Poza domami, które zarysow ały się od 
stropu aż do fundamentów, uszkodzone 
zostało rów.ńeż i mianie mieszkańców. 
W szczególności znisżczetiiu uległy 
meble i sprzęty domowe.

Również i w innych miastach, jak 
Karlsruhe, Stemheusen i Oettingheim 
odczuto d o «  silne wstrząsy. W  Oet- 
lingheini uszkodzony został ratusz. 
Punkt centralny trzęsienia znajdował 
się na. południowcy jajschód od Karls­
ruhe w odległości około 50 kim. W strzą 
sy tn charakter tektoniczny.

Jakie będg losy konferencji rozbrojeniowej 7
Genewa. 9 lutego. (PAT) Komisja 

główna konferencji rozbrojeniowej za­
kończyła 8 bm. dyskusję ogólną nad 
francuskim planem organizacji pokoju.

Delegat francuski Paul Boncour w y­
głosili aługie .przemów cnie, w którem 
nolemizowal z zarzutami wysuniętemu 
w dyskusji i bronił planu iraucuskie- 
go. Mówca przedewszystkiein podkre­
ślił, że im-ucusk; p la n  stanowi próbę 
syntezs dotychczasowych decyzyj kon 
ferencii i logicznego kontynuowania 
wysiłków, czynionych przez Ligę Na­
rodów od. lat 10-ciu. W obszernym 
skrócie historycznym mówca przypo­
m ną! różne etapy prac Ligi. wykazu­
jąc, że za każdym razem, gdy usiło­
wano uczynić krok naprzód ku rozbro- 

uiu, okazyw aL się konieczna rozbu­
dowa gwarancji bezpieczeństwa.

Zkolei Paul Boncour wykńzal bez­
podstawność zarzutów, że pian fran­
cuski nie zawiera konkretnych propo­
lis eyj co do rozbrojenia. Obejmuje on 

Uniesienie broni wryłącznie ofen,żywnej, 
oraz oddan e do dyspozycji Ligi Naro­
dowi różnych rodzajów broni.

Co do eicktywów mówca podkreśla

Jak w itano w  Zakopanem  
P . Prezydenta Rzplltej.

Zakopane. 9 lutego. (PAT) 8 bm. w
południc przybył do Zakopanego po­
ciągiem z W arszaw y p. Prezydent Rze 
czypospolite.i Mościcki. Na dworcu w 
Zakopanem, bogato udekorowanym, po 
witał Dostojnego- Gościa bawiący w 
Zakopanem inspektor armii gen. Rótu- 
mei, dowódca OK. V. gen. Łuczyński 
i przedstawić cle miejscowy cli władz. 
Z dworca udał się p. Prezydent samo­
chodem do sanatorium wojskowego im. 
M arszalka Piłsudskiego, g d ze  zamie­
szkał w  specjalnie dla niego przygoto­
wanych i przez tut. artystów  malarzy' 
udekorowanych apartamentach. W sa­
natorium p. Prezydenta witali liczni 
zamieszkali tu kuracjusze, oraz pluton 

'donorow y Strzelców Podha‘ańskich, 
łóry po raporc e zaciągnął w artę ho­

ro wą.

konieczność ujednostajnienia systemu 
służby wojskowej, celem umożliwienia 
porównywania armjj poszczególnych 
krajów Europy', bez erzego nic można 
przeprowadzić żadnej redukcji zbrojeń.

Wreszcie, odpowiadając na zarzut, 
że projekt paktu wzajemnej pomocy 
jest ograniczony' tylko do Europy, Paul 
Boncour wykazał, że doświadczenie 
nakazuje wkroczyć na drogę układów 
regionalny'ch, przyczem przedew szyst- 
kiem trzeba zapewnić bezpieczeństwo 
europejskie. Przedstawiając dalej, że 
kwestje techniczne, związane z orga­
nizacją wzajemnej pomocy i określe- 
n em napastnika nasuwają pewne trud­

ności. zakończył podkreśleniem, że w 
każdym razie trudniej jest żądać od 
państw, by zrezygnowały ze swej siły 
bezjy-eczeóstw a narodowego, r.ic dając 
im im w zamian bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Po przemów eniu Paul Boncoura kon 
ferencja stanęła ponownie wobec dy­
lematu: albo zwiększenie bezpieczeń­
stw a i redukcja zbrojeń albo zawarcie 
skromnej konwencji i ograniczenie 
zbrojeń. Jak wiadomo, dotychczasowa 
dyskusja nie pozostawiła nadziedi na 
zreal'zowanio pierwszej ewentualności.

-o— -

Z powodu nieobecności na sali zaró 
w no obrońców, jak i oskaiionych, 
przewodniczący sędzia Gacek zaizą- 
dził odczytanie trzech skarg apelacyj- v 
nych obrony w  całości. Skargi te  w 
konkluzji domagają się uchylenia Wy­
roku Sądu okręgowego i uniewinnie­
nia oskarżonych.

Następnie przewodniczący oświad­
czył, że w  swoich skaigach apelacyj­
nych obrońcy oskarżonych wnoszą o 
wyeliminowanie ze sur a w y ulotek, 
druków, artykułów  prasowych, okólni 
ków władz partyjnych, negocjacyj per­
sonalnych, dowodów istnier a milicji 
PPS. i in., jak również aktów dwóch 
spraw  a  mianowicie sprawy o  przy­
gotowanie zamachu na M arszałka Pil 
sudskiego i spraw y zajść w  duj u 14 
w rześnia 1930 w  Aiejącn Ujazdow­
skich. t

W  związku z tym  wnioskiem obro­
ny prok. Grabowski zbijał argumenty 
obrony, wnosząc c odrzucenie tych 
wniosków.

Sąa apelacyjny po naradzie ogłosił 
postanowienie, w  którem  tjz.iał. że 
brak ustawowych pouotaw do w yłą­
czenia aktów dwóch spraw  ze spraw y 
niniejszej z tem jednak, że odczytaniu 
nie podlegają protokoły rozpraw, oraz 
części w yroków , dotyczące zeznań 
świadków', niezbadanych w  niniejszej 
sprawie. W  pozostałych częściach Sąd 
wniosek obrony odrzucił, podzielając 
w tym względzie motywy., postano­
wień Sądu okręgowego'.

Wobec niezgloszenia żaa^yćh in­
nych wniosków o uzupełnienie prze­
wodu, przewodniczący zaniknął prze­
wód sądowy.

(Dalsze sprawbadanie z procesu po­
dajemy na iainem miejscu)

N o w y prezes L  Z .  P . P .
W arszawa, 9 lutego. (PAT) N:eob-

sadzone od czasu zgonu śp. St. Lubo­
mirskiego stanowisko prezesa urzędu­
jącego Ceutr. Związku Przemysłu Pol­
skiego zostało jednomyślną uchwałą 
prezydjum tej instytucji w dniu 8 bm. 
powierzone dr. Henrykowi Strassbur- 
gerowi, b. ministrowi przemysłu i han­
dlu.

„Za  10 lat nie będzie w  Niemczech marksizmu*
er twierdzi, ie  n a usfn?t „choćby go naród miał ukam enować

Berlin. 9 lutego. (PAT) Kanclerz Hi­
tler udzielił dziś przedstawicielom pra 
sy niemieckiej wywiaau. w którym tn. 
in. m otywował konieczność represyj 
prasowych stanowiskiem pewnych c r  
ganów lewicowych.

Hitler liczy się z możliwością wyło­

nienia większości parlamentarnej prze 
ciwnej obecnemu i zadowi, uważa je­
dnak większość taką za czysto nega­
tywną. Jedyną większość zdolną dci 
pracy pozytywnej stanowić mogą gru 
Py popierające obecny' gabinet Rze­
szy. Hitler gotów jest oddać swój u-

Wrogie dla Hiilera nastroje w Anglji.
Londyn. 9 lutego. (PAT) Przed dw o­

rną dniami „Times" podał w depeszy 
swego korespondenta berlińskiego w a 
domość, jakoby autoryzowaną przez Hi 
tlera, opiewającą, że Hitler, k tóry wraz 
z Hugenbergiem obecny był w Berli­
nie aa premierze antybrytyjskiego fil­
mu wojennego p t  „Morgenroth", nie 
aprobuje treści firnu i uważa przedsta 
wieuie Anglików jako charakterów u- 
jemnych i nieszlachetnych w czasie 
walk łodzi podwodnych za niesłuszne 
i nieuczciwe.

Korotoonderii „Tinesa*1 powoływał 
się przytem na jednego z przyjaciół 
Hitlera, Hanfstenga. Depesza „Timesa" 
miała w yraźnie na celu osłabienie wra 
żenią, rozszerzającego się w społeszeń

st wie angielskem, że Hitler jest wro­
giem W . Brytanji.

W  dniu 8 bm berliński korespon­
dent tegoż dziennika zmuszony był o- 
świadczyć. najwidoczniej pod w pły­
wem otoczeń a Hitlera, że bynajmniej 
Hitler nie autoryzował powyższego lo- 
świadczenia, co uważa za swawolę,

Eakt tego zaprzeczenia wywołał w 
londyńskich kolach politycznych duże 
wrażenie. W  redakcji „Timesa" panuje 
rozgoryczenie z powodu wprowadze­
nia jej w błąd przez otoczenie Hitlera, 
którego wpływom  zdawał się nieco u- 
legać berliński korespondent tego dzień 
nika. Cała ta afera przyczyniła sie do 
wzrastającego w Londynie wrogiego 
nastroju wobec Hitlera i rządu niemie­
ckiego.

rząd do dyspozycji dopiero po ukoń­
czeniu podjętej przez niego misji.

Za 10 Jat — oświadcza Hitler — nie 
będzie już w Niemczech marksizmu.

W dążeniu do osiągnięcia swych cc 
łów Hitler gotów jest narazić się na naj 
większą lite pop marność ł nie ustąpi 
„choćbv go nawet naród miał ukamie­
nować".

UPAŃSTWOWIENIE WIELKICH 
BANKÓW W BAWARJ*?

Berlin. 9 lutego. (PAT) „D. Allg. Zig' 
donosi, że sejm baw arski przyjął dziś 
wniosek narodowych socjalistów, do­
magający się upaństwowienia wiel­
kich banków na obszarze Bawarii. Lu 
wnioskiem głosowali narodow i socja­
liści i social-damokrad.

DRUGA SKARGA RZĄDU BRAUNA.
Berlin. 9 lutego. (PAT) Gab net pru­

ski Brauna złożył dziś w Trybunale 
stanu drugą skargę przeciwko rządo­
wi Rzeszy i komisarzowi dla Prus 
Papepowi z powodu rozwiązania sej­
mu pruskiego i  rozpisaa ia nowych 
wyborów.
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LIGA MGESEA l KOLONIALNA
D ziś  w  trzynastą rocznicę odzyskania przez Polskę wybrzeża morskiego, w szystkie oczy i  m yśli zwrócić n ależy ku organizacjom zw iązanym  

ściśle ze  sprawą naszego dostępu do morza.  —  Liga M orska i Kolonjalna stoi śród nich na pierwszem miejscu.

Pow stała w zaraniu niepodległości 
naszego państwa, jako Tow. „Bandery 
Polskiej", obecna Liga Morska i Kolo­
nialna, pomimo, jak się wydaje, niepo­
myślnych koniunktur dla pracy społe­
cznej. pomimo ostrego kryzysu gospo­
darczego, dotykającego w szystkie 
w arstw y społeczne, stale powiększa 
zasięg swego działania. Świadczy to 
wyraźnie, o postępie idei morskiej w 
społeczeństwie maszem. które w tej 
dziedzinie objawia całkow itą jedno­
myślność. Obroną naszego dostępu do 
morza, po który sięga, wroga, ni© co­
fająca się przed fałszerstwem dany cii 
historycznych, etnograficznych i go­
spodarczych propaganda, oraz rozwój 
pracy polskiej na morzu, pracy gwa­
rantujących utrzymanie naszej nieza* 
wrsłośęi ekonomicznej i politycznej, 
oto zagadnienia, które nie mogą. .pozo­
stać obojętne mi dla obywateli Rzeczy 
pospolitej.

Rozwój Ligi w  minionym roku 1932 
najlepiej scharakteryzują cyfry. Ilość 
aktyw nych Oddziałów Ligi na terenie 
kraju wzrosła w tym czasie ze 198 do 
360, ilość członków z 40 do 100 zgórą 
tysięcy, oprócz 70 tysięcy młodzieży 
zrzeszonej w  600 kołach szkolnych. 
Nakład organu Ligi, miesięcznika 
„Morze", który otrzymuje bezpłatnie 
każdy członek rzeczywisty, opłacają­
cy składkę miesięczną w wysokości 
jednego złotego, wyniósł na 1 stycz­
nia b. r. imponującą liczbę 50 tysięcy 
egzemplarzy, kiedy rok temu wynosił 
30 tys. egzemplarzy. W  niektórych 
okolicach kraju, jak n. p. na terenie 
województwa Kieleckiego. Śląska. Lu­
blina czy W arszawy, rozwój organira 
cji zaznaczy! się w  sposób naprawdę 
żywiołowy. Do szeregów Ligi garnie 
sie nietylko inteligencja, ale również 
sfery robotnicze i włościańskie. Ob­
jaw to niezmiernie dodatni, świadczą­
cy o  tern, że stajemy sie naprawdę 
państwem i narodem morskim.

Zanim scharakteryzujemy w kilku 
słowach prace organizacji, stwierdzić 
wypadnie, że Liga Morska i Kolonjal­
na nie korzysta niemal zupełnie z sub- 
wencyj rządowych, czerpiąc swoje do 
chody prawne wyłączni© ze składek 
swoich członków, oraz imprez. Oczy­
wiście jest to tylko możliwe orzy naj- i 
większym wysiłku organizacyjnym, j 
wymagającym od poszczególnych ko­
mórek Ligi, pelnei aklywnpści, tw ór­

czej i realnej pracy, co zresztą głosi 
w yraźnie statut organizacji.

P race Ligi składają się z trzech za­
sadniczych dziedzin, żeglugi śródlądo­
wej i wychowania wodnego młodego 
pokolenia, spraw morza oraz naszej 
ekspansji zamorskiej zarówno ludz­
kiej, jak i gospodarczej. Prace te mo­
gą rozwijać się i przynosić rzeczywi­
sty  pożytek, dzięki temu, że Liga zdo­
łała zgromadzić w swoich szeregach 
i to zarówno we władzach central­
nych. jak i w  Okręgach oraz Oddzia­
łach znaczniejszą ilość specjalistów, 
jednostek przygotowanych fachowo, 
oddających bezinteresownie swój czaj 
i zapał dla realizacji wielkiej idei Pol­
ski — m ocarstwa morskiego.

Dziedzina pierwsza prac Ligi, to wy 
korzystanie dla Państwa sieci naszych 
wód śródlądowych, tej ważnej, a nie­
stety  zaniedbanej części naszego bo­
gactwa narodowego.. Nie mogąc na
tern polu działać praktycznie, Liga 
stara się uzgodnić akcję zainteresowa­
nych sfer rządow fch i społecznych,
przeprowadzić odpowiednia propagan­
dę. wprowadzić w życie zasadniczy 
■postulat, komercjalizację dróg wod­
nych. Obok tegp postępuję naprzód 
akcja wychowania wodnego, mająca 
na celu tężyznę młodego pokolenia, 
oswojenia go z żywiołem wodnym na 
naszych rzekach i jeziorach, a co za­
tem idzie skierowania jego wzroku 
ku morzu. O rozmiarach tej Akcji pro­
wadzonej w  ścisłym porozumieniu z 
organizacjami sportu i turystvki wod­
nej świadczy liczba wzniesionych i
prowadzonych przez Ligę zgórą 50
przystani. Pływalni i schronisk tury­
stycznych.

Jeśli chodzi o kwestję polskiego mo­
rza. zagadnienie tak wielkiej doniosło 
ści dia naszego państwa. Liga objawia 
zainteresowanie wszelkiemi przejawa 

mi życia Polskiego na wybrzeżu i mo­
rzu. Będzie to zarówno troska o ro:z- 
wój pracy polskiej na Bałtyku, rozwój 
ekonomiczny wybrzeża o  rozbudowę 
Gdyni, jako miasta ośrodka życia go­
spodarczego i kulturalnego, jak i obro- j 
nę wojskową Pomorza, w yrażającą 
się hasłami zbiórki na naszą m arynar­
kę wojenną, hasłami, które wobec 
zbrojeń niemieckich na morzu stają 
sie niezwykle aktualne. W  niedługim 
już czasie Liga przejmie na siebie ca- \ 
łą techniczną stronę zbiórki, po osta­

tecznym zlikwidowaniu b. Komitetu 
Ploty Narodowej.

Podkreślić również wypadnie zada­
nia takie, jak opieka nad marynarzem, 
wyrażająca się założeniem „Domów 
M arynarza" w Gdańsku i Gdyni, kon­
takt i pomoc niesiona Polskiej Macie­
rzy Szkolnej w Gdańsku, stypendja dla 
uczniów szkoły morskiej, akcja w y­
cieczkowa na wybrzeże, utrzymanie 
żywej łączności z pokrewnymi insty- j 
tucianii w państwach sprzynuerzo- 
nych, bałtyckich i słowiańskich itd. — 
Jeśli chodzi o propagandę, te tutaj na­
leży podkreślić sukces zorganizowa­
nego przez Ligę po raz pierwszy w r. 
1932 w Gdyni „Święta Morza", które 
odtąd stanie się doroczną manifesta­
cją całej Polski na rzecz nierozerwal­
ności związków jej z morzem.

Postępy .propagandy rew izjon isty­
cznej niemieckiej, skierowanej głównie 
przeciwko Pomorzu, nałożyły na Ligę 
będącą wyrazem  solidarnej OPinji spo­
łeczeństwa polskiego w tej dziedzinie, 
obowiązek zdecydowanego przeciw­
działania, uruchomienia wszelkich do­
stępnych form propagandy radiowej, 
prasowej, drogą publikacji itp., celem 
wykazania nicości zarzutów, pozba­
wionych najmniejszych poizorów praw 
dy. jeśli chodzą o polskość i przynależ 
ilość zietni pomorskiej do Polski.

W ysunięte przez Ligę hasła w zakre 
s c  kolonialnym, hasła wzmożenia na­
szej ekspansji na tereny zamorskie, 
wykorzystania dla kraju olbrzymich 
sii żywotnych, jakie reprezentuje Po­
lonia zagraniczna, znalazły podobnie 
jak kwestia morza pełne zro.zuinienle 
w społeczeństwie. W yrazem tego zro- 
zum iena jest powodzenie zbiórki na 
i,Fundusz Kolonialny", która w prze­
ciągu niesporna 9 miesięcy przyniosła 
około 90 tvs:ęcy złotych, dając moż­
ność organizacji realizacji programu, 
nawiązania współpracy ekonomicznej 
łączności z Polonią południowo-amery 
kańską, dania inicjatywy na tamtej­
szym  terenie do wszczęcia akcji lcoio- 
•nizacyjnej, opartej narazi© wyłącznie 
o kanitały społeczne zasilenia terenu 
odpowiednim elementem fachowym.

Równocześnie Liga przyczyniła się 
w  dużym  stopniu do spotęgowania 
przedsiębiorczości polskiej na terenie 
Afryki oraz diała początek współpracy 
polsko-francuskiej w dziedzinie kolo­
nialnej. Rzeczy te  dzisiaj jeszcze s t o ---------------- -------  — -------- .  -  j

sunkowo drobne, zczasem mogą i win 
nv przynieść rzeczywisty pożytek Pań 
Stwu, które do tej pory. jeśli chodzi o 
akcję kolonjalna. nie miato możności 
zająć się żywiej temi sprawami bez 
odpowiedniej inicjatywy społecznej, 
która musi torow ać nowe drogi dla 
polskiej ekspansji, polskiego pochodu 
w  szeroki świat.

Hasia Ligi Morskiej i Kolonialnej na 
trafiły na grunt podatny. Świadczy o 
tern wzrastająca ilość Kół przyjaciół 
Morza Polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych. Brazylii, Francji, Czechosłowa­
cji a nawet odległej Australji. współ­
pracujących czynnie z Ligą zarówno 
w dziedzinie obrouy nieząorzcezdl- 
nycli praw  Polski do posiadania w ła­
snego dostępu do morza, jak ; nad pro 
pagandą polskości w  środowiskach 
obcych.

Liga’ Morska i Kolonjalna rozwija 
się, rośnie w  siły i znaczenie, wybija 
się na czoło organizacyj społecznych 
polskich. Rozwój jej to wzmożenie w 
społeczeństwie zrozumienia dla spraw 
morza, opartego nietylko na senty­
mencie. ale i na realnym czynie, czy­
nie którego w ym aga obecna chwil? 
dziejowa.

Hasło ..Niemasz Polski bez morza", 
musi dotrzeć do wszystkich Polaków, 
przepoić ich przeświadczeniem’ głębo­
ki cm. że przyszłość nasza leży nad 
Bałtykiem. że w ybrzeże nasze to 
„okno na świat" jest najceunieiszem 
dziedzictwem Rzeczypospolitej.

Wycieczki ekadsmickiej 
m ło dzie ży zagranicznej 

w  Polsce.
W rokit beżącym  przybędzie do Pol 

ski wycieczka studentów Ecole Not* 
mule w Paryżu, organizowana przez 
Towarz. „Les Amis de la Pologne" 
z incjatyw y p. Rose B ady . W yciecz­
ka obejmie około 100 osób i zw ędzi 
wszystkie ważniejsze ośrodki w  Pol­
sce

Ponadto projektowana jest również 
w ycieczka młodzieży uniwersyteckiej 
z Capetown (Afryka). Udział w  nied 
wezm ą Anglicy pochodzenia polskiego 
w lćzb ie około 30 osób.

Obie w ycie 'zki przyjmować będzie 
w  Polsce Akademicki Związek Zbliże­
nia Międzynarodowego „Liga".

Polska marynarka wojenna.
( Z a r y s  h i s t o r y c z n y ) .

Historia polskiej m arynarki wojen­
nej dzieli się na dwa różnorodne okre­
sy, przedzielone kilkuwiekową przer­
wą: okres przedrozbiorowy i okres 
bieżący. Po uzyskaniu niepodległości.

Zarąiiia dziejów Polsud na iuolzu na 
leży szukać w zamierzchłych czasach 
słowiańszczyzny. Zamieszkałe między 
Labą, Odrą a Wisłą plemiona słowian 
■kie (Lechioi, Czesi, Serbowie) nierząd 
[io żeglowały i toczyły boje wzdłuż 
brzegów Bałtyku.

Wkońcu X-go udeku zasłynęli na 
świecie Wikingowie. Od nich to ple­
miona ObotryŁów, Lutyków, Pomo­
rzan uczyły się rzemiosła morskiego. 
Sięgając Rugji, państwo Bolesława 
Krzywoustego wzmocniło szeregiem 
twierdz nadbałtyckich swoje posiada­
nie. Ale po rozdrobnieniu Polski na 
dzielnice, dziedzictwo Cbrobrowe po­
częło się rozpadać. Słupy wbite w 
ujście rzek na znak, że tu granica mor 
sika Polski, zostają wy,rwane lub zamu 
lone. twierdze upadają, okręty gniją i 
w XII wieku Powstaje potężna Hanza, 
która w sysa nawet Gdańsk.

Oddając w roku 1458 w ręce tegoż 
Gdańska tak  zw ane wPliij vil«®ium ma­

i guum". Kazimierz Jagiellończyk po- 
I pełnił tiłąd nie do darowania. Odtąd 
| autonomiczny Gdąńsk staje po strom e 

Polski wtedy, kiedy przynosi mu to 
wyraźne i bezpośrednie korzyści.

W łaściwa historia polskiej m arynar­
ki wojennej zaczyna się od czasów 
Zygmunta Augusta (1548—72). Król 
zamieszany w wojnę ze Szwecją i Mo 
skwą stara  sie stw orzyć flotę. Ale w 
szkatule królewskiej brak funduszów 
przeto Zygmunt August ucieka się do 
legalnego korsarstwai (kaperstwa), 
przeznaczając dla siebie tylko dziesię­
cinę zdobyczy.

Pierw szym  kaprem królewskim zo­
staje w  roku 1557 W acław Dimirn-Wą- 
sowicz. W roku następnym uniwersał 
królewski mianuje Tomasza Sierpin- 
ka „hetmanem wojska morskiego". Nie 
bawem około 30 okrętów  pod królew­
ska bandera (i:a polu czerwonem ręka 
miecz trzymająca) pruje fale Bałtyku.

Nie podoba się to Gdańskowi, za­
zdrosnemu o swój handel morski. Bur­
mistrze Klsfeld i Feber wywołują 
bunt, rezultatem którego jest spalenie 
lub zajęcie okrętów kaperskich, stoją­
cych w łiiściu W isły. Jedenastu ka­

pa-ów zostaje ściętych i trzeba inter­
wencji królewskiej, by zbuntowanych 
mieszczan przywołać do porządku. 
P rzyw ódcy buntu zostają ujęci i skaza 
ni na śmierć, a Gdańsk otrzymuje spe­
cjalna konstytucje, opracowaną przez 
biskupa Karnkowskiego. Nadto musi 
upokorzyć się, liznąć zwierzchność 
króla i oddać mu „Dominium maris 
Baltici".

Kiiól łaskaw y jak zwykle, p rzyw ra­
ca skazanych do łaski i potwierdza 
część jagiellońskich przywilejów. W 
rezultacie Polska zostaje przy nominał 
nej a Gdańsk przy faktycznej władzy 
na polskim Bałtyku.

W roku 1569 ina miejsce u brzegów 
Bornholmu bitwa morska, w której 
Duńczycy zdobywają dziewięć mniej­
szych okrętów kaperskich. Potem ni­
szczą cztery gdańskie — wierne królo­
wo. W reszcie w roku 1571 napadają 
na Gdańsk i mimo bohaterskiej obrony 
niszczą dalszo 9 okrętów, w tern budo 
wany kosztem skarbu królewskiego, 
a przy pomocy weneckich majstrów, 
Wielki galeon wojenny.

Mądry i energiczny król Stefan Ba­
tory bierze sie dio wskrzeszenia potę­
gi morskiej. Ale tu .znów bróździ 
Gdańsk. Historja z r. 1507 pow tarza sie 
jota w jotę. W reszcie w r. 1578 gdań­
ski wójt, co to się na króla polskiego 
porwał, składa hołd w  kę .matach

zamku małborskiego i budowa floty 
postępuje raźniej. W róg jest upokorzo 
ny. Polska sięga od krańców Estonji 
po krańce Pomorza i od Karpat do 
Pontu Luxinu. Sojusz z Hiszpanią 
przeciwko Danji zaw arty. W razie 
zw ycięstw a król ma otrzym ać klucz 
do BaLyku-Sund.

Niestety, przedwczesna śmierć nie 
pozwalą Batoremu na urzeczywistnie­
nie tych wielkich zamysłów. Nato­
miast wszczęte dzieło poczyna w yda­
w ać owoce. W Polsce poczyna się 
przejawiać zainteresowanie morzem. 
Zainteresowanie czysto  platonicznc, 
bo sejm ani myśli uchwalać w ydat­
ków na flotę. Natomiast od szeregu 
władców żąda teraz, aby przy  podpi­
sywaniu „pacia coinventa" i przysię­
dze na konstytucję, zobowiązywali sic 
do stworzenia floty w łasnym  sump­
tem.

Pierw szym  jest Zygmunt III., który 
wkońcu 1587 roku przybyw a zc Szwe­
cji na czele 20 okrętów, pod wodza 
admirała Flemminga pozostających. 
Jednak zatarg dynastyczny v między 
Zygmuntem W azą i Karolem Suder- 
mańskim hamuje rozwói floty polskiej. 
Szwedzka wojna domowa widzi poraź 
ke kilku okrętów  stanowiących eska­
drę króla.

Karol IX najeżdża Polskę i nozpoetzytna 
sie długa seria wojen szwedzkich.
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Jutro: Matki Boskiej

Wschód słońca 7*3 
Zachód słońca 16'39

TEATR WIELKI.
Piątek 10 II godz. 5.30 „Zbójcy". Ab. 7. 
Sobola, 11 lutego godz. 7‘30 wiecz. ,Aida‘ 

(Oalowe przedstawienie w  Operze).
Niedziela 12 lutego, godz. 3‘30 po raz 

ostatni ..Samum", Ab. 6, ceny najniższe 
■od 40 gr. do 3‘50 zł.

Niedziela 12 lutego, godz. 7‘30 .Zbójcy". 
Ab. 7.

Poniedziałek, 13 lutego godz. 7'30 „Zbój­
cy", Abon. 7. .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 10 II godz. 7.30 „Mademoiseile". 

Abon. 7.
Sobota 11 II godz. 7.30 „Mademotselle", 

Abon. 7.
Niedziela, 12 lutego, godz. 3'30 pop. poże 

gnalne przedstawieniem „Jim i Jiit". Abon. 
5, ceay od 60 gr. do 3*50 zl.

Niedziela, 12 lutego, godz. 7‘30 .Mademoi 
selle", Abon. 7.

Poniedziałek, 13 lutego, godz. 7‘30, ,Ma- 
demoiselle". Abon. 7.

SALA COLOSSEUM.
Film „Ostatnia noc kawalera" oraz re- 

wja „Zawiany karnawał".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Dom Nr. 13“ oraz „Trębacz' 

Film z Paragwaju.
APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 

odp.“.
ATLANTIC: „Ariana".
CASINO: „Czemp".
CHIMERA: „Godzina z Tobą". 
GRAŻYNA: „Sierżant X.“ 
KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 

„Ra sputin"
MARYSIEŃKA: C onrad ' Veidt we 

filmie ..Rasputin".
OAZA: „Laury i Hardy ich dole i 

niedole" oraz rewja.
PAŁACE: „10 proc. dla mnie" z

Lopkiem Krukowskim.
PAN: „Dzielny wojak Szwejk". 
PASAŻ: „W otchłani Mórz" oraz 

„Rycerz mroku".
PROMIEŃ: „C. K. Feldmarszałek".
RAJ: ..Afera pułkownika Redlą". 
STYLOWY: „X. 27. Marlena Ditricli' 

oraz rewja- 
ŚWIT: „Bezimienni bohaterowie". 
UCIECHA: „Podniebny romans" i 

rewia
  o-----

— Dziś. w piątek o godz. 5‘30 popoł.
(17*30), odbędzie się w Teatrze Wielkim

Ważne postulaty sanitarne m. Lwowa
W związku z nowym budżetem m. 

Lwowa rozpoczynają się już obrady 
sekcyj Rady Miejskiej, na których pro- 
wadzoma jest dyskusja w sprawie po­
szczególnych pozycyj, miejscami gorę­
tsza z powodu konieczności 'redukcji 
budżetowych.

Na pierwszem posiedzeniu sekcji 
zdrowia .publicznego szczegóły budżetu 
w  zakresie sanitarnym  przedstawił fi­
zyk m. Lwowa dr. Doliński • w toku 
dyskusji oświadczył, że — ponrm o siL 
nie okrojonego budżetu — przyjmuje 
pełną odpowiedzialność za należytą 
czynność swego urzędu.

Na wniosek dr. Scidla uchwalono je­
dnogłośnie podnieść subwencję na wal­
kę z gruźlicą z projektowanych 26.000 
eł. na 35.000 ził, z  tern, że na każdy z 
pięciu rejonów Lwowa przydzielonych 
do odpowiednich poradni przypadnie 
po 4.000 zł. subwencji. Prezydjum mia­
sta otrzym a dila ciężko chorych gruźli­
czych, wymagających niezbędnie umie 
szczenią w sanatorium: 5.000 zł. Także 
sanatorjum w Hołosku otrzyma 10.000

| zł. Jak wiadome sanatorium to spełnia 
■ wielką rolę społeczną w kierunku wal­

ki z gruźlica.
Dalej uchwalono stworzyć dawno 

już pożądany we Lwowie schron dla 
niemowląt gruźliczych matek, celem 
zmunizowania ich systemem Callmefta 
z 15 łóżeczkami.

Następnie uchwalono na wzór zagra 
nicy stworzyć pierwszy we Lwowie 
„park dla dzieci" w śródmieściu, skła­
dający się z boiska dla zabaw rucho­
wych, zieleńców i basenu do brodzenia 
z plażą piaskową, krytym  schronem 
itd, Park dila dzieci ma być otoczony 
drzewami, krzewami i ogrodzeniem* 
Służyć on ma w godzinach przedpołu­
dniowych dzieciom szkolnym tych
szkół, które nie mają własnych boisk, 
następnie w możliwie najszerszym roz­
miarze dzieciom ulicy, aby je w yrw ać 
z zabaw w  sąsiedztwie rvnsztokóvv 1 
brudu podwórz, o raz możliwie oddalić 
dzieci od niebezpieczeństwa ruchu uli­
cznego. Uchwalono na ten cel wstawić 
do budżetu 20.000 zł.

przedstawienie „Zbójców" przeznaczone 
dla młodzieży szkolnej Rewolucyjna idet 
dramatu, płomienny bunt młodości prze­
ciw  wielkiemu złu i krzywdzie działa nie­
zmiernie sugestywnie na duszę widza. Zna 
komite kreacje tworzą pp.: M. Malanowicz 
T. Białoszczyńskii, J. Strachocki, St. Mihu- 
łow icz, I. Berski i inni. Efektowne dekora­
cje A. Pronaszki. Reż. W. Radulski. Ceny 
miejsc obniżone.

— Teatr Rozmaitości. W czorajsza pre­
miera znakomitej komedii J. Devala: „Ma- 
demoiselle" stata się ogromnym tryumfem 
autora, reżysera p. J. Warneckiego i w y­
konawców. Publiczność śledziła z nieby- 
walem zainteresowaniem ciekawą akcję 
sztuki, emocjonując się niezwykłym a tak 
aktualnym jej problemem. Niezaspokojony 
instynkt macierzyński i wynikłe stąd pra­
gnienia i tęsknoty wrażliwej duszy, ukryte 
pod niewzruszoną maską kamiennego ser­
ca. Trzy czołow e role kobiece były  zagra­
ne naprawdę koncertowo przez panie: W. 
Jahubińską (Mademoteelie), H. Krzywicką 
(Matka) i J. Kossocką (córka). Interesują­
ce tyipy w  rolach męskich stworzyli pano­
wie: J. Chode-cki, J. Kordowski, J. Ma- 
chalski, W. W ięckowski i K. Lewicki. Nie­
zw ykle efektowne dekoracje O. Rexa. sta­
now iły miłą oprawę dla tej ze  w szech < 
stron godnej zobaczenia sztuki.. Abon. nr. 7. ;

— Niedzielne popoludniówki w  Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki daje po raz osta­
tni egzotyczną sztukę H. R- Lenormanda 
pt. „Samum". Piaski na pustyni afrykań­
skiej stanowią ciekawe tło dla konfliktów  
psychicznych Europejczyka. rzuconego 
wśród ludzi obcej rasy, w  niesprzyjające 
mu warunki klimatyczne. Główne role gra­
ją pp.: E. Dziewońska, I. Eichlerówna, T. 
Białoszczyński, St. P-obóg, W. Ratschka i 
inni. Dekoracje Rexa. Geny najniższe od 40 
gr. do 3‘50 zł.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów

miejskich oraz w kasłe Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), tel. 26—56.

— Colosseum. Dziś 8-jna premjera rewji 
p. t.: „Zawiany karnawał" w  wykonaniu 
całego zespołu „W esołego Amora". W aż­
niejsze obrazy jak: Jestem duchem. Łucz­
nik, „Dzidzia" (rewja -  operetka w  1 akcie) 
oraz melodyjny finał dają gwarancję, że 
program ten zdobędzie sobie uznanie pu­
bliczności. Na ekranie po raz pierw szy w e  
Lwowie film p. t.: „Ostatnia noc kaw ale­
ra". Dziś początek o godz. 4-tej ostatniej 
rewji o  godz. 9-tej.

 O------
Dziś w piątek, odbędzie się koncert 

światowej sław y pianisty Edwarda Steuer- 
manna.

Dwa w ieczory łianki Ordonównei. odbę­
dą się w  poniedziałek, 13 i w e wtorek 14 
lutego w  sali Polskiego T owarzystwa Mu­
zycznego.

Hanka Ordonówna, której wzrost 1 roz­
wój mogliśmy śledzić przed kilku laty — 
dziś jest jedną z najlepszych pieśniarek poi 
skicli. Typ diseuse porównany przez 
swych wielbicieli do Yvette Gullbert bu­
dzi zdumiewające wrażenie wszechstronno 
ścią sw ego talentu. Charakterystyczna in­
terpretacja w łaściwa tej artystce, ciekawe 
ujęcie .i stylizowanie piosenek, połączone z 
głębokiem lirycznem odczuciom, czynią z 
niej zjawisko ogromnie interesujące. Pro­
gramy obu w ieczorów obejmują pieśni- do 
tąd we Lwowie meslyszane.

—  W  Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
towgkiego 13) w  piątek dnia 10 bm. o g. 
17-tej odbędzie się odczyt ks. dra Franci­
szka Janickiego pt. „Chrystus król duszy 
i Sip.ołeczeńsetwa". Wstęip wolny. Goście 
mile widziani.

—  Z Polskiego T owarzystwa Prawnicze, 
go w e Lwow ie. G ąg  dalszy odczytu dra 
Marjana W aligórskiego pt. System  środ-

Bal P ra sy.
Prace przygotow awcze do sobotniego 

Balu Prasy dobiegły końca. Obecnie pod 
fachowem kierownictwem artystów-m ala­
rzy odbywa się jeszcze tylko praca nad 
urządzeniem i dekoracją sal Kasyna i Kola 
Lit. Artystycznego. Tłem będzie Lwów  z 
przed 40 laty z charakterystyezneini sce­
nami rodzajowemi z ówczesnego życia cy ­
ganerii dziennikarskiej i literackiej.

Sprzedaż biletów rozpoczęła się dzisiaj 
w  Kasynie i Kole Lit.-Art. (ul. Akademic­
ka), Jutro, w  dniu balu. odbywać się bę­
dzie sprzedaż biletów od godz. 10*30 do I 
w południc i od godz. 17-tej bez przerwy.

Jak donosiliśmy już Dyrekcja Opcrji 
lwowskiej z okazji Balu Pras; urządza w  
sobotę w  Teatrze Wielkim galowe przed­
stawienie. W ystawiona będzie „Aida" z 
udziałem znakomitych artystów pp. Broni­
sław y Karpowej, świetnej mezzo-sopranist- 
Ici wiedeńskiej, Józefa Wolińskiego, tenora 
opery w  Filadelfii i Franciszki Plattówny 
na tle w yborowego zespołu. Osoby, mogą­
ce się w ykazać zaproszeniami na Bal Pra­
sy, otrzymają 25-procentowe zniżki.

ków prawnych w k. p. c. w świetle mater­
iałów Komisji Kodyfikacyjnej odbędzie si? 
w  piątek, 10 lutego br. o godzinie 18*30 w  
lokalu Towarzystwa przy ul. Mickiewicza
1. 5a, I. p.

— W ieczór karnawałowy podchorążych. 
Podchorążowie dywizyjnego kursu rezer­
w y piechoty przy 19 p. p. „O. I.“ urządza­
ją w  sobotę dnia !1 lutego 1933 „Wiecz Ir 
karnawałowy" w  salach Kasyna ofic. 40 
p p. przy ul. św. Piotra i Pawia.

Początek o godzinie 21. w stęp 4 zl., 
akademicki 2 zł.

— Przed Rautem-iBalcm Związku Strze-. 
leckiego. Termin Bani Związku Strzeleckie
go już bliski, bo 18 bm. w salach Strzelni­
cy miejskiej przy ul. Kurkowej. Prace 
w szystkich Sekcyj są już na ukończeniu i 
dążą do tego. aby tegoroczny Raut repre­
zentacyjny zadowolił najwybredniejsze w y  
magaaia uczestników. Sekcja artystyczna  
pod wytrawnem kierownictwem p. prof. 
Przybylskiej przygotowuje w  związku z 
dekoracji, sal w iele miłych niespodzianek. 
Sekcja bufetowa przygotowuje nieskoń­
czoną ilość smakołyków. Komitet Pań pod 
kierownictwem p. prof. Żylińskiej dba o to, 
by całość wypadła jak najlepiej. Udział 
chóru Erjana i pp. artystów Rejonami. Stra 
chockiego-. W ieszczka dają gwarancję, że 
część artystyczna w p a d n ie  jak najlepiej. 
Informac ą ud2ieU  radca Krajewski, tel.
1—41. Zaproszenia w d a je  Związek ul. 
Kurkowa 12.

— Polskie T ow arzystw o Prehistorycz­
ne oddział lw ow ski urządza d-ztś w  piątek 
dnia 10-go lutego o godz. lS-tei posiedze­
nie naukowe w sali wykładowej XVI. Uni­
w ersytetu J. K. ul. Marszałkowska 1, II. p., 
z referatem prof. dra Tadeusza Sulimir - 
skiego p. t . : „Problem indo -  europejski 
w  św ietle najnowszych w yników  prehisto­
rii". Goście mile widziani.

— Związek Żydów uczestników wojny I 
walk o niepodległość Tolski we Lwowie, 
ul. Krasickich 11 a, urządza w  sobotę, dnia 
11 b. m. w  sali teatru „Bagatela', przy ul. 
Rejtana — dancing — z pełnym progra­
mem widowiskowym . Początek o godz. 17 
—22. Wstęp za zaproszeniami.

roku 1609 hetman Chodkiewicz kleci 
ija poczekaniu flotyllę z -kilku statków 
kupieckich i szkut złożoną. Udaje mu 
się zdobyć Parnaw ę w raz z  dwoma 
Okrętami szwedzkimi. Obsadziwszy 
;e własną załogą, atakuje port Salis. 
w którym zimuje eskadra szwedzka. 
Dwa okręty szwedzkie zostają spalo­
ne przy pomocy łodzi branderów. po­
zostałe ratują się ucieczką. Jest to 
pierwszo walne zwycięstwo Polski na 
morzu.

Wojna wybuchła ponownie w r. 
1621. Gustaw Adolf na czele 148 okrę­
tów najeżdża Inflanty. A Polska dalej 
flo ty  nie posiada. Król buduje tedy wła 
sny ni kosztem. Szkot Murrey w ysta­
wia w ciągu dwu lat 9 okrętów. Stocz 
nie i arsenał zostają przeniesione -do 
Pucka.

Pierwszym  sukcesem te : młodej flo­
ty jest odebranie Szwedom zdobytego 
w* r. 1626 Pucka. Opierając się na 
tym razem wiernym Gdańsku, armia 
pospołu z eskadrą złożoną z 6 okrę­
tów oblega Puck. Po  krótkiem bornbar 
dowaniu twierdzą przechodzi z pow.ro 
'om w ręce prawych w-łaścicięli. W 
tymże roku (1627) mają miejsce dwie 
potyczki morskie: pod Białą Górą i
i od Bcrnhohnein. Obie pom.yśine dla 
Polaków. 2S listopada 1627 roku zosfa 
i t  rozegrana .jedyna w dziejach m ary­
narki polskiej regularna bitw a morska. 
„Pref-ęętus ręgiaruim navitim“ admirał

Arndt Dfckmann na czele kilku -okrętów 
wychodzi z Latarni Stiarnsjólda.

Zwycięstwo pod Oliwą przyczynia 
się do przerwania blokady i przez kil­
ka miesięcy handel gdański odbywa 
się swobodnie. Ale już w roku następ­
nym Gustaw Adolf naciera na Gdańsk 
i w  28 okrętów przeciwko 10 atakuje 
flotę polską. „Sw. Jerzy" płonie, „Ty­
grys" wylatuje w powietrze, ..Król 
Dawid" jest ciężko uszkodzony. P o ­
zostałym siedmiu okrętom udaje się 
ujść na morze. W zamian na jesieni 
ostatni komendant na Pucku Jan Bąk- 
Lanckoroński zdobywa wstępnym bo­
jem osiadły na mieliźnie admiralski 
okręt szwedzki „Cristina". W ydaje się. 
że nastąpią znów lepsze czasy, kiedy i 
król niepotrzebnie w ysyła w r. 1629 1 
całą flotę na pomoc cesarzowi Ferdy­
nandowi II. Flota ta op-uszczona przez I 
Habsburgów staje się w Porcie łupem \ 
Szwedów i Duńczyków,

Jeszcze W ładysław IV. usiłuje stra­
coną placówkę utrzymać. Z niezwykłą 
jak na owe czasy przenikliwością ro­
zumie. że Polska bez morza i floty żyć 
nie może. Buduje o k rę ty , fortyfikuje 
Hel. Pod jego rozkazami służą obyd­
waj bracją Arciszewscy — El.iasz, 
słynny inżynier i Krzysztof — później 
w  służbie morskiej Niderlandów wsła­
wiony.

Pow staje „komisja okrętów7 królew­
skich" czyli adm irale w której staro­

sta De-nhof przewodzi, p rzybyw a 1500 i 
kozaków -pod wodzą atam ana Hołka, | 
którzy na swjrch czajkach (łodziach i 
drakkary. Wikingów przypominają- { 
cych) atakują Piławę, zdobywając o- 
kręt wojenny i w  r. 1635 następuje ro- 
zejm.

Po długiej przerwie zaczyna się w 
dziejach m arynarki polskiej okres dru­
gi _  współczesny,

W dniu 28 Listopada 191S r„ jakby 
przypadkiem w  rocznicę zwycięstwa 
pod O-liwą, pojawia się dekret Naczel­
nika Państwa i Naczelnego- Wodza 
Józefa Piłsudskiego o utworzeniu pol­
skiej marynarki wojennej. Garną się 
do niej z.e wszech srron oficerowie i 
marynarze z pod bander wszystkich 
trzech zaborów. A że z początku brak 
okrętów. więc sformowani w batalion 
(później pułk) morski, idą krwawić się 
na front za ukochaną Ojczyznę.

Pierwszym  okrętem wojennym od­
rodzonej Rzeczypospolite'! jest zakupio 
ny wówczas awizo „Pomorzanin", słu 
żący -obecnie do służby hydrograficz- 

! nej. Przybyw ają następnie dwie katio- 
1 nieuki: „Komendant Piłsudski" i „Ge­

nerał Haller" po 350 tonn, a dalej czte 
ry traw lery  po 200 tonn: „Mewa", 
„Rybitwa", „Czajka" i ?,Jaskółka". Ra 
da Ambasadorów przyznaje Polsce 

j sześć b. niemieckich torpedowców: 
„K-aszub". „Mazur", „Podhalanin", 
„Krakowiak*. „Ślązak" i „-Kujawiak"

(340—420 tonn — 26 węzłów, 2 d-ziala 
75 m-m.. 2 wyrzutnie torpedowe). Zo­
stają one wyremontowane i sprowa­
dzone do- Polski, gdzie oddają duże u- 
sługi dla celów szkolnych. Niestety 
„Kaszub" ulega w  porcie gdańskim 
nieszczęśliwemu wypadkowi (eksplo­
zji ropy) i tonie. Powoli przybywają: 
okręt szkolny „Bałtyk" (ex francuski 
d‘Bnt-recastaux) używany jako hulk 
dla szkoły specjalistów morskich, oraz 
transportowiec „Wilja“ i żaglowiec 
szkolny „Iskra". Ten ostatni pływając 
ze szkołą po-dchorążyoh marynarki 
wojennej odbywa -szereg dalekich po­
dróży.

Zaczątkiem flot; właściwej są zbu­
dowane we Francji dwa kontrtorpe- 
dow-ce — „W icher" i „Burza" (1540 
tonn, 33 węzły, 4 działa 130 mm., 2 —
40 mm. przeciwlotnicze, 2 moździerze.
6 wyrzutni torpedowych), oraz trzy 
lodztie podwodne: „Wilk", „Ryś" i
„Żibilk" (980 itomn, 13 węzłów na po­
wierzchni, 1 dziajto 100 min.. 1   40
inrn. pl„ 6 w yrzutni torpedowych, 10 
torped 400 mm.).

Osobna uwaga należy się jeszcze 
flotylli rzecznej obsadzonej przez per­
sonel m arynarki wojennej. Flotylla i:; 
w -r. 1919—1920 walczyła dzielnie tak 
n,a Wiśle, jak-i na Pinie. Prypeci. Dni-:, 
prze .i ich dopływach. Wobec jednak 
śródlądowego charakteru ljrch ooera- 
cyj. nie obcujem y icji seęrzej.
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Dalsze szczegóły nowegc projektu
ustaw y sam orządow ej.

Z E  S P O R T U .
WYNIKI SZCZEGÓŁÓW NASZEJ SZTA- 
FETY NARCIARSKIEJ W INSBRUCKU.
Polska sztafeta narciarska zajęła, jak

już donosiliśmy, na zawodach międzynaro­
dowych w  Insbrucku siódme miejsce.

Czas, osiągnięty przez nasz zespół w  
składzie: A. Mai usarz, Br. Czech. Skupień 
i Berych w yniósł ogółem 3 godz. 14 min. 
17.8 sek.

Poszczególni zawodnicy przebyli swój 
dystans 10 kim, w  następujących odcinkach 
czasu. Berych — 50 min. 57 sek., Maru­
sarz — 46 min. 6 sek.. Czech — 47 miin. 22 
sek., Skupień — 49 m. 52 sek.

SZCZEGÓŁY SZTAFETOWEGO BIEGU 
W INSBRUCKU.

Bieg sztafetow y 4x10 kim., rozegrany 
w ramach międzynarodowych zawodów  
narciarskich w  Iuasbrucku. odbył się w  
ciężkich warunkach terenowych. Skutkiem 
odwilżv warstwa śniegu była cienka i mo­
kra. Na sta-cie stanęły sztafety 11 państw. 
Wyniki oficjalne: 1) Szwecja — 2 godz. 49 
min. 4 sek., 2) Czechosłowacja 2:57:34,5 
sek., 3) Austrja — 2:57:51,4 sek.. 4) Niem­
cy 2:58 min., 5) W łochy — 3:01:28,2 sek.,
6) Czechosłowacja (drużyna niemiecka) 
3:08:24,4 sek.. 7) Polska — 3:14:17,8 sek„ 
8) Jugosławia —  3:19:43,6 sok., 91 W ęgry 
— 3:27:08 sek., 10) Runmnja — 3:36:56,4 
sek., 11) Bułgaria 3:44:17,6 sek.

Kierownictwo zawodów oświadczyło,- że  
w szystkie punkty dalszego programu będą 
wykonane, pomimo odwilży. Guyby śnieg 
położony w  niższych okolicach stal się 
zbyt zły, w ów czas zaw ody przeniesione 
zostaną na tereny położone wyżej.

Ujemną stroną jest fakt, że zawodnicy  
Zagraniczni nie mogą przeprowadzać tre- 
n.ngów z  powodu fatalnych warunków te­
renowych. Niektóre drużyny poradziły so­
bie w  ten sposób, że w yjechały do Kitz- 
biicher. gdzie znajduje sie skocznia nar­
ciarska i gdzie warunki śnieżne są znacz­
nie lepsze.

Z  SALI SADOWEJ.

Teroryści z  pod znaku 
U . 0 . K .

Przed sadem przysięgłych rozpo­
częła się wczoraj rozprawa przeciwko 
16 terorystom ukraińskim jako dalszy 
ciąg procesu rozegranego- w kwietniu 
ub. r. w Tarnopolu. W ówczas to przed 
sądem doraźnym stawali Głeksa Me- 
telski, Jakiw Przyszlak, Paw eł lloło- 
jed, Józef Tyilwak i Hawryło Mebelski 
®'?karżent o  skrytobójczy mord popeł­
niony na osobie W asyla Zatyrki. Sąd 
doraźny skazał Oleiksę Met-elskiego, 
Jakiwa Przy szlak a i Paw ła Holojeda 
na karę śmierci. Holojeda i Przysz,la­
ka stracono. f l tś  Ole k ac  Metel-skicinu 
zamieniono w yrok śmierci na dożywo 
'.ni© więzienie. Sprawę Tylczaka i H. 
Metelskiego odesłano do .zwykłego 
postępowania.

W czoraj obaj stanęli przed sądem 
przys'vSiycli, oskarżeni o  wspólwinę 
w mordzie i zdradę stanu a  prócz nich 
14 innych młodych ludzi, oskarżanych 
o zdradę stanu.

R ozp raw ę p row ad zi s. -o. T ertil. o -
skarża prok. dr. .Mostowski, bronią 
cir. Bi'ek, dr. Pankowski, dr. Staro sol­
ski i dr. Szucbiewicz.

Roz-prawa potrwa kilka dni.

— Wyjazd Prezesa Sadu Apelacyj­
nego dr. Zielińskiego. Prezes Sądu : 
Apelacyjnego dr. Zieliński wyjechał 
wczorai do Stryja, celem dokonania 
inspekcji tamtejszego Sądu okręgo­
wego.

— Konkurs na stypenuja. Wojewoda 
lwowski, jako likwidator Tymczasowe 
go Wydziału Samorządowego oraz ja 
ko państwowa w ładza fundacyjna o- 
głosił konkurs na wakujące stypendia 
z 6ó-ciu fundacyj. W arunki otrzyma­
nia stypendiów z  Poszczególnych fun­
dacyj podano w  ogłoszeniach konkur­
su, udzielonych Rektoratom szkół aka 
denńakich, oraz Dyrekcjom szkół śre­
dnich ogólnokształcących i zawodo­
wych. tudzież zamieszczono na tabli­
cy ogłoszeń Departamentu Fundacyjne 
go wę Lwowie, ul. Karmelicka 2. Po­
dmą a. należycie udoi umentowame. 
wnosić należy na ręce przełożonej 
władzy' szkolnej <ło dnia 28 łu ttzo b r.

o—__

W czoraj podaliśmy szereg szczegó­
łów dc tyczących nowej ustaw y samo­
rządowej z uwzględnieniem sytuacji 
m. Lwowa. Agencja .-Wschód" dowia 
duje się w  dalszym ciągu, że faktycz­
nie prace w  komisji sejmowej zostały 
zakończone, przycze-m do projektu 
rządowego zgłoszono bardzo wiele po 
prąwek. Szereg szczegółów została 
jednak ustalonych.

Nowa ustaw a wprow adza 5-Ictnią 
kadencje rad miejskich i magistratów. 
Dotychczas kadencja wynosiła 3 lata, 
w  praktyce nie daw ała możliwości 
rozw iania planowej, konsekwentnej 
pracy. W  projekcie znajduje sie ustęp 
umożliwiający prezydentom miaśf t-zw.

fachowym, tj. posiadającym odpowie­
dnia praktykę spełniać swe bbow ązlsi 
przez iat 10. Projektodawcy wycho­
dzili z zaiożenią ciągłości władzy i, pla 
nowej gospodarki. Także 10 lat moga 
urzędować burmistrze, wiceprezyden­
ci i z_astępcy burmistrzów.

Ciężar gospodarki ma być przesu­
nięty i  rąd miejskich na magistraty, 
głównie zaś na prezydentów. Ulegną 
likwidacji prezydja i biura rad miej­
skich, ,a funkcje te przejmą magistraty.

W  6 większych miastach: Lwów, 
W arszawa, Łódź, Poznań, Kraków i 
Wilno mają być wybierani przewodni 
czący rady miejskiej na każdy rok.

Program  ra d jo w y.
Piątek, i0  luiego.

Ś w i ę t o  m o r z a .
Lwów. v3Sl). Godz. 11‘40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 11‘50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor.. 11'58: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astranomicz. 
w  Warrzawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12‘10: Trans, z Gdyni. Kon­
cert orkiestry Reprezentacyjnej Marynarki 
Wojennej pod dyr. kpt. K. Duiina. 13‘20— 
Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 13‘25— 
15T0: "Przerwa. 35'10: Kom. Państw. Insty­
tutu Eksportowego. 15*15: Komunikat go­
spodarczy. 15*25: Lwowska Chwilka Mor­
ska i Ko.lonjalna. 15*35: Trans, z W arsza­
w y. „Dlaczego nie mogłoby istnieć Pań­
stwo Polskie beż morza**, w ygł. Min. dr. 
Henryk Strassburger. 15*50: „Sprawa dostę 
pil Polski do morza na konferencji pokojo­
wej w Wersalu'* w ygł. p. Jan Dębski, w i­
ceprezes Polskiej Ligi Morskiej i Kolonial­
nej. 16: Muzyka z płyt i „Silva Rerum**. 
16*15: Audycja dla dzieci starszych i mło­
dzieży Port w  Gd$ni“ w /g J. K. Ban- 
drowskiego w opr. cioci Ady. 16*28: Mu­
zyka z płyt. 16*35: Odczytanie programu 
na dzień następny. 16*40: Trans, z War­
szaw y. „Uczony i jego laboratorium w  
obrazie filmowym**, w ygł. prof. St. Sumiński 
17: todycja „Święta Morza**. 18*50: Trans, 
z Krakowa. Komunikat dla narciarzy. 19: 
..Cudzych chwalicie, swoich nie znacie**. 
Felieton o polskich działaczach kolonial­
nych, w ygł. inż. Kamil Giżycki. 19*15: 
Rozmaitości. 19*30: Feljeton W acława Sie­
roszewskiego: „Dusza Morza**. 10*45: Pra­
sow y Dziennik Radjowy. 20: Pogadankę 
muzyczną w ygł. o. Karni Stromenger 
z W arszawy. 20*15: Koncert symfoniczny 
z filharmonii Warsz. 22*40: Wiadomości 
rportowe. 22*45: Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22*50: Przerwa. 22*55: Komu­
nikaty. 23—24: Trans, z Gdyni. Muzyka 
taneczna.

Sobota, 11 lutego.

Wykrycie spisku na Ukraynie.
„Diło“ podaje: „Na posiedzeniu Cen­

tralnego Komitetu USSR. przedstawił 
ciel Sowieckiej Ukrainy powiedział 
m. in. Podczas przeprowadzania „pia- 
tiletki** wykryto antyre-woiucyjiną orga­
nizację „Związek wyzwolenia Ukrai­
ny". Pozatem  w komisariacie rolni­
ctw a wykryto inne organizacje szkod­
ników które mszczyły bydło w sow,- 
chozach i kołchozach, psuły maszyny,

organizowały kułaków, rozkładały koł­
chozy.

Zwalczamy i inne burżuazyjne ele­
menty w kołchozach. Partyjna orga­
nizacja na wsi znajduje się w  słabym 
stanie, radzieckie organy nie sa dosta­
tecznie silne. Kułackie porozumienie i 
sabotaż na północn. Kaukazie Oraz na 
Ukrainie wymagają od nas czujności11.

Jak więc widzimy nieróżowa jest 
dla Sowietów sytuacja na Ukrainie.

Zgon paryskiego Sherlocka Holmesa.
Przed kilku dniami zmarł w Paryżu 

po krótkiej chorobie były szef tamtej­
szego biura bezpieczeństwa, zwany 
„paryskim Sherlockitem Holmesom1*, 
prototyp bohaterów licznych francu­
skich powieści kryminalnych i przed­
miot legendarnych opowiadań, jakie 
od szeregu lat k rążyły  ,po Paryżu,

Goran był urodzonym detektywem, 
przejętym do tego stopnia swoim za­
wodem, ze przęitiiesionie go na eme­
ryturo stało się dla niego prawdzi­
wym  ciosem. Przejionawszy się, że 
nie może żyć bez umiłowanego zaję­
cia, założył Goron prywatne biuro de 
tektywów, -któremu poświęcał tyte 
trudu, co dawnym obowiązkom słu­
żbowym. Jesizcze na ośm dni przed 
śmiercią zjawił się *w swem  brurae i 
pracował, jak zawsze, dzeń  i noc, u- 
siłując wniknąć* w tajemnice zawikła- 
nej afery czekowej, której wyświetle­
nia ni© miał już doczekać.

Kariera Gorona miała fantastyczny 
przebieg. W  miodośoi nęciły go awan­
turnicze przygody, a  środki oieniężne 
jego ojca. właściciela dóbr, pozwoliły 
mu na wyjazd do Paragwaju. Tu pró­
bował Goran założyć kolonię francu­
ska. co mu się jednak nie udało, po­
wrócił więc do tu ro p y  i za radą przy 
jaciela swego ojca, deputowanego 
FeuilleTa, c£>święcił' sie służbie poli­
cyjnej. Musiał jfujiakże.pokonać swój 
w strę t do policji, jąkiogo- nabrał skut­
kiem niemiłego, chociaż humorystycz­
nego epizodu. Historia ta miała nastę­
pujący przebieg: młody Goron w  [to­
warzystw ie dwóch swych przyjaciół 
zaprosił <ło gospody pewnego poliojan 
ta, a spoiwszy go całkowicie, w y­
wiózł przy ich pomocy ręcznym wóz­
kiem przed gmach ralicji i tu zostawił 
na chodniku. Trzej figlarze ukarani zo 
stali czterdziestcoinniogodzinnyim are­
sztem, który stał sie przyczyną poczat 
kowej nienawiści Gorona do poToji..

Pod wpływem namowy Goron zwró 
cił się jednak do prefekta policji z pro­
śba o  Przyjęcie go do korpusu bezpie­
czeństwa i uzyskawszy posadę, w y­
kazał szczególna pilność i energję. Zy 
skał też sławę i opiewany był przez 
francuska literaturę brukową jeszcze 

•przed napisaniem przed Conan D oylea 
słynnego Sherlocka Holmesa. Artur 
Bernet czerpał wiele motywów do 
swych powifcści km ninalnycłi z hora- 
tej działalność. Gorana.

W  czasie swego urzędowania towa­
rzyszył Goron dwudziestu dwu mor­
dercom w drodze na gilotynę, chociaż 
osobiści© był .przeciwnikiem kary 
śmierci, osobliwie przez ściecie. W y­
świetlił przeszło sto wypadków mor­
derstw. wsławił się w szeregu nieza­
pomnianych w Paryżu afer, związa­
nych z nazwiskami: Pranzhii, Gouffet, 
Bo.mpa.rt, Gaumet. Anasiay, Ravaehol. 
Miał też często do czynienia z anar­
chistami i utwoirzył specjalny oddział 
policyjny dla zajmowania się temi s-pra 
wami. Tajny ten oddział był tak zrę­
cznie zoi ganizowany. ż© agenci po­
szczególnych działów wzajemnie się 
nie zaałi.

Pewnego dnia Goron. przeglądając 
pocztę, natrafił na doniesienie jednego 
z tajnych agentów o  odbytej poprze­
dniego dnia konferencji anarchistycz­
nej, *w której brało udział siedmiu 
anarchistów oraz tajny agent, W o- 
twien anych kolejno listach znajdowa­
ły się raporty siedmiu innych agentów 
o tej samej konferencji. Okazało się, 
£e w  istocie nie było tam żadnego a- 
narohlsty. tylko agenci policyjni., k tó ­
rzy wzajemnie uważali się za  niebez­
piecznych spiskowców.

Bilety Go pociągu „taartp- 
B ryC ż“  w ysprzeóane.

PRAWDOPODOBNIE ODEJDZIE DO 
LAWOCZNEGO DODATKOWY 

POCIĄG.
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, 

że wczoraj wysPrzedano w szystkie bi 
lety do Piiciągu „N arty-Srydż“ Nr. 2, 
który odejdzie w niedziele 12 bm. do  
Ławocznego. Sfery sportowe zwróci­
ły się do dyrekcji kolej, z inicjatywą, 
by  zarząd kolejowy uruchomił drugi 
nadzwyczajny pociąg dp Ławocznego. 
którybv odszedł w kilka mhiut t>o o d -  
jeździe pociągu pierwszego. Dyrekcja 
kolejowa zgodziła się na ten projekt i 
pociąg dodatkowy uruchom;, o ile zglo 
s.i się 400 dalszych uczestników.

Pogoda w Ławocznem znakomita, 
słoneczna przy minus 6 stopni, bez 
wiatru, tereny narciarskie doskonale. 
Pociąg pierw szy odejdzie o godz. 7.10 
rano z pierwszego peronu głównego 
dworca, zbiórka uczestników w salo­
nach recepcyjnych. Dalsze karty u- 
czes*mctwa sorzedada biuirff podróży.

Lwuw. (351). Godz. 11*40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*58: ś y -  
gnai czasu z Obserwatorium Astroncmicz. 
w ' ' ;arszawic, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. C dczyunie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13‘1'J: Urz. kom. Państw. 
Instytutu Mcieoir. 18*15: SzKolny poranek 
radjowy. 13*55— 15*10: Przerwa. 15*10:
Urz. kom. Państw. Instytutu Eksportowe­
go. 15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
Trans, z W arszawy. Wiadomości wojsk :i- 
wc i. sl zeleckie omówi red. J. I. Targ. 
15*35: Trans, z W arszawy. Słuchowisko 
dla m łodzieży: „Hrolf, król morza** w opr. 
St. Karwiekiego. 16: Muzyka z płyt i „Sil- 
va Rerum**. ’.6‘40: Trans, z W arszawy.
„Wrażenia z Malagi" w ygi. p. Aleksander 
Slizinski. 17: Audycja dia chorych w w415 
ts. kapelana Micliala Rękasa. 17*30: D. c. 

koncertu orkiestry Tadeusza Seredyńskie- 
go. 17*40: Trans, z W arszawy. Odczyt
aktualny. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Muzyka lekka z rest, 
„Cristal** w W arszawie, orkiestra Frageta 
i Jakubowskiego. 1S*25: Kolędy w wyk. 
chóru cerkwi Wołoskiej pod dyr. p. Ro­
mana Prokopowicza. 18*55: „Lwów przed 
pól wiekiem'* (d. c. gawęd o starym Lwo­
wie) w ygł. p. Zygmunt Pawłowski:. 19*10: 
Rozmatitości. 19*30: Trans, z W arszawy. 
...Na widnokręgu". 19 45 Trasowy Dzien­
nik Radjowy. 20: Trans, z W arszawy. Mu­
zyka lekka w  wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota i zespół żeński: 
„Tc 4'*. W przerwie koncertu trans, z War 
sza wy. Wiadomości sportowe. 22 : Prze­
rwa. 22*05: Trans, z  W arszawy. Utwory 
Chopina w wyk. Leonolda Szpinaiskicgo. 
22*40: Trans, z Warszawy, Feljeton:
„U studni trzech braci** — w ygł. p. Janusz 
Stcpowski. 2 2‘5K: Komunikaty. 2.3—24:
Trans, z W arszawy. Muzyka taneczna. 
O godz. 23 30—23*35: „Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej 
na W yspie Niedźwiedziej**. Poczem d. c. 
muzyki tanecznej.

Tragiczne samolm stw o 
bezrobotnego.

W czoraj nad ranem służba hoteliki 
i-,Wanda" pirzy ul. Trybunalskiej 4 zo­
stała zaalarmowana krzykami, dojiy- 
wającemi się z jednego pokoju na 111 
piętrze. Gdy portjei wbiegł do wnę­
trza tego pokoju, ujrzał jego mieszka, 
ca wijącego sję z bólu. Zdołał on ci­
cho wyszeptać, że otruł sie z powod: 
biaku środków do życia.

Denatem tym  był 24-lerni Micha 
Paszko 2 Sokala. Dc niedawna pra­
cował on w  sokalskiej firmie drze­
wnej. Potem zredukowano go i Pa­
szko pozostał bez środków do życia 
Sprzedał wszystkie posiadam© przed­
mioty i starał sie uzyskać pracę we 
Lwowie. Gdy w szystko zawiodło, po­
pełnił samobójstwa^ Ledyde ż v w e g c  
wzięto igo dla szpitala,
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Kronika Okrągu V I.Prawa strzeleckie.
Dobro Rzeczypospolitej jest 

Pterwszem i fiajwyżsaem pra­
wem strzaleekiem.

Tak w pierwszym punkcie swego 
prawa -określa Związek Strzelecki je­
den z naczelnych i najważniejszych o- 
bowiązków swoich członków. Zdawa­
łoby się, że treść tego prawa jest tak 
prosta, tak wyraźna (j zrozumiała, iż 
zastanaw ać się nad niem i rozmyślać 
nie ma potrzeby. Niestety me wszyscy 
rozumiemy dokładnie co oznacza to 
krótkie zdanie. Pomyślmy więc ii roz­
ważmy, czy nasze postępowanie w 
życiu, czy to społeoznem czy też pry­
watnemu jest zawsze zgodne z tem 
prawem.

Krótko wyjaśniając to prawo po­
wiedzieć możemy, że obowiązani. je­
steśmy ponieść dla dobra Państw a 
wszelkie ofiary. Do złożenia ofiar dla 
dobra, potęgi i chwiały Państw a zobo­
wiązany jest nietylk-O' każdy z nas 
Strzelców, ale też każdy obywatel, po­
nieważ interes Państw a jest ponad 'in­
teresem każdej poszczególnej jednostki, 
Potę®a i dobro Państw a powinno też 
przez Cale życie wszystkich obywateli 
górować nad ich dobrem osobistem. 
Niejeden z czytehiłków zauw ażyłby w 
tem miejscu, że dobro poszczególnej 
ednostki musi być też uwzględnione. 
Oczywiście przyznaćby mu trzeba słu­
szność — dobro jednostki musi być 
też uwzględnione, jednak do tego stop­
nia tylko, jak długo zgadza sie to z 
dobrem Państw a.

Przypatrując się naszemu życiu spo­
łecznemu, zauważymy, że duża ilość 
obywateli domaga się w takiej czy in­
nej formie, od Państw a korzyści, bez 
oglądania się i zastanawiania, czy zga­
dza sie to  x dobrom Prńm w a. z  tego 
rodzaju żadananii skierowanem, pod 
adresem W ładz, a inaczej mówiąc pod 
.■dresem Państwa, musimy podjąćl c- 
ncrgiczną walkę. W  ,walce tej musimy 
przedewszy-stkiem swojeni wjasnem 
ży c iem  udowodnić, że tak być nie po- 
winiioi'!'nie może i być przykładem 
dla innych współobywateli.

Organizacja nasza każdemu członko­
wi stawia jasny i w yraźny cel w  jego 
życiu — a celem tym jest dobro P ań­
stwa .

Każdy z  nas c i e s z y ć p o w i n i e n  i 
radować, że danem jest ma żyć w wol­
nej i niepodległej Polsce, Przypomnij­
my sobie ile to wycierpieli uasj ojco­
wie i dziadowie, ile .złożyli ofiar na oł- 
rarzu umiłowanej Ojczyzny, aby ją 
w dzieć ty 'ko  wolną. Ile k iw i wylali 
najlepsi synowie Polski w latach 1831,- 
P63. Ile trudów i mąk i życia poświę­
cono Ojczyźnie po roku 1863. Ileż w re- 
■szci ofiar złożyli Legjoniśc, gdy za 
swoim ukochanym Wodzem .ruszyli w 
bój w  roku 1914.

Dzisiaj m y — jesteśm y tem szczęśli- 
wem pokoleniem, które żyje w  wolnej 
Polsce i które jest spadkobiercą tych 
wszystkich, którzy dla Polski żyli i gi­
nęli. I chociaż okres walk orężnych mir 
liął, walka nie ustała, .zmieniła się tyl­
ko jej forma. Dziś bowiem, jak to  po­
wiedział Twórca Polski i Jej Wódz, 
,..dą czasy, k tóry  zmarnieniem będzie 
wyścig pracy, jak przedtem był w y ­
ścig krw i i wyścig żelaza".

A więc nie ustajm y w  p tacy  i go w 
pracy tw ó rcze , w  pracy owocnej dla 
wobra Państw a, w  imię hasła Naszego 
Wodza, które nadaje głęboki i wzniosły 
cel naszem u życiu. Społem więc do 
twórczej pracy, która nie tylko przy­
niesie konzyść p aństwu, ale także 
wzbudzi w  nas poczucie własnej w ar­
tości. Z tem większym zapałem do dal­
szej pracy  wziąć sie musimy, ze w 
przeciwieńsiwiie do naszych przodków, 
żyjemy w wolnej Ojczyźnie.

P raca dla dobra Rzeczypospolitej jest 
naszbm pierw.->zem i najważniejszem 
prawem*!? w pracy tej my Strzelcy azo­
tow ać musimy. J. B.

ROHATYN. Zjazd relereutow W y c  Ob,
Z inicjatywy pow. referenta WyJK Obyw. 
inspektora szkol. K. Dzieduszki. '.odbył sie 
dnia 19 stycznia 1933 r. pow iatow y zjazd 
referentów w  Rohatynie. W zjeździć wziął 
udział ob dr. Bryk. okręgowy rfitóreiit 
Wych. Obyw. Prócz niego jawili się za­
proszeni starosta pow. dr. O. Janecki, ob. • 
J. Adamski, prezes Pow. Zarządu Z. S. i * 
ob. dr. Pietkiewicz. kcmcndanl Pow. Zw. 
StrM eckicgo.

Po otwarciu zjazdu i zagaieniu przc-z ob. 
Dzieduszkę — przemówił ob. d.r- Bryk — 

'noczen  poszczególni referenci składali spra 
wozdania z terenu swojej pracy. W powie­
cie jest 25 świetlic strzeleckich, zaś pf/.y 
oddziałach znajdują się biblioteki, które są 
własnościg. Zw. S trz , Pnw. Komisji Ośw. 
Pozaszkolnej. T. S. L. i O. T. R. Dwa od­
działy posiadają aparaty radjowe zdubyte 
jako nagroda za przysposobienie rolnicze. 
Stwierdzono, że praca w  dziale w ychow a­
nia oh, idzie w e w łaściw ym  kierunku w  
powiecie. Oddziały prenumerują „Wycho­
wanie Ob.", ..Strzelca", „Żołnierza Dolsk.". 
„Słowo Polskie", „II. Kurjer Codzą[‘ i t. d. 
Bardzo silny jest ruch przeds.Uwicrupwy. 
W dyskusjach bardzo żywych brali udział 
p. starosta Janecki ob. Adamski, ob. Bryk 
i .inni. Obrady trw ały kilka góifkin, puczem 
odbył się w spólny Obiad.

ZBOISKA k. L wowa. Uczczenie rocznicy 
1863 r- Oddział Z. S. w  Zboiskaclt urządził 
dnia 29 stycznia b. r. „Uroczysty W ie­
czór" z okazji 70 rocznicy Powsta­
nia Styczniowego. Na program złożyło sic 
przemówienie oh. Konarskiego, który zło­
żył hołd żyjącym jeszcze bohaterom Po­
wstańcom, w zyw ając wszystkich, by na 
każdym kroku szczególną czcią ich ota­
czali. Chór mieszany Zw. Strz. odśpiewał 
‘szereg pieśni patriotycznych, zaś zespól 
amatorski odegrał sztukę li. t.: ...Lak ka­
pral Szczapa w ykiw ał śmiertWj na zakoń­
czenie wzniesiono okrzyk na cześć Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej. Pana Prezy­
denta. oraz Marszalka .1. Piłsudskiego.

DOLINA. Strzelcy bohaterom t  1863 r. 
W rocznicę Powstania ^tycz-niow egotsta­
raniem Zw. Strz. odbyto się dnia -Cl stycz­
nia b. r. żałobne nabożeństwo za. pole­
głych. W ieczorem ośw ietlono krzyż na- 
m iątkowy powstańców. Si iranlem oddziału 
Zw. Strz. na grobie ś. p. Gótlmga powstań­
ca z r. 1.863 postawiono nowy żelazny 
krzyż.

W ybór Zarządu. Dnia 22 stycznia b. r. 
odbyło się walne 'Z g ro m a d z e n ie  aa którem 
ponownie wybrano prezesem Zw. Strz. ob. 
Eugeniusza Kowalisżyna. inspektora szkol., 
zastępcą ob. Eugeniusza Gołębiowskiego, 
■sekretarzem ob. Eugeniusza Petersiku.

BOBRK A. W Styczniowa Rocznice. Sta­
raniem Związku Strzeleckiego obchodzicie 
tutai dnia 22 stycznia 1933 70-rocznieę 
Powstania Styczniowego, Na uB czystem  
nabożeństwie odpraw,ioriein w  kościele pa­
rafialnym, opróciO Związku Strzeleckiego  
iawili sie przedstawiciele w ładz admini­
stracyjnych, samorządowych, oraz repre­
zentanci stowarzyszeń miejscowych.

Ministerstwo spraw  wewnętrznych 
udzieliło .zarządowi głównemu Zwią­
zku Strzeleckiego, zezwolenia na u- 
,rządzenie w  czasie od dnia 15 lutego 
do dnia 19 marca r. b. zbiórki .publicz,-*

Naczelne W ładze Zw. S. w ydały w 
związku z obchodem rocznicy przebi­
cia się drugiej brygady pod Raranczą 
zarządzenie, wzywające poszczególne 
okręgi strzeleckie do wzięcia udziału 
w tem  koieżeńskiem i ocónolegiono- 
wcm święcie.

W szczególności polecone zostało

O godz. 19 (7) wieczorem miał miejsce 
dalszy ciąg uroczystości w  sali „Domu 
Strzeleckiego", gdzie w obec licznie zebra­
nej publiczności po okolicznościowem prze­
mówieniu wygtoszoncni przez -ob sędziego 
Kocyłowskiego i deklamacji dzieci w  w ie­
ku szkolnym Kółko -amatorskie Oddziału 
Z. S. odegrało jednoaktowa. sztukę na tle 
walk legionowych p. t.: „Zyj Polsko", oraz 
■odtwóiyyto ży w y  obraz na prMsiawie 
obrazu A. Grottgera „Rzeźbienie Krzyża". 
Czysty dpahód z przedstawienia przekaza­
no ija rzecz Komitetu obchodu Powstania 
'Styczniowego- w e Lwowie.

SOKAL. Współpraca T. S. L. zc Związ­
kiem Strzeleckim. Zanotować należy .zgod­
ną współpracę między T. S . L. a Zw. Strz. 
Składy osobowe Wszystkich zarządów T, 
S. L. w miejscowościach, gdzie jstnieją 
oddziały Związku Strzeleckiego pokrywa­
ją się z ’ za rządami1" Strzelca.

W M oszkowie oddział Zw. Strz. odegra! 
15 styczu.il w cso łą-sztuczkę na którą przy 
byli gospodarze miejscowi, oraz z  •właści­
cielem M oszkowa p. Zyherk .  Platerem. 

, Dużo inicjatywy i pracy okazują miejscowi 
i rojnicy, J. Kabat, P. Palka oraz prezes 

oddziału St. Słotwiński.
Walne zebrania członków Z. S. w  od­

działach wykazują stały rozwój i utrwala­
nie sic idei strzeleckiej wśród ludności tu­
tejszego powiatu. W szystkie oddziały  
przy poparciu rad gminnych, tub też dzięki 
inicjatywie prywatnej otrzym ały św ietlicę  
w  których ogniskuje się życic strzelców'.

Z życia oddziałów w powiecie. W Wa- 
rężu oddziały żeński i męski wykazują 
bardzo oflnyłjfrią działalność. W iele twmo- 
■<ąy poczynaniom referentki wych. ob. J. 
Janoszan-ki i .komendanta oddziału A. No­
wickiego świadczą 'starsi gospodarze ze. 
wsi, z  w ójtem 'ob Kozłowskim tła czele. 
SzczmgóUw; • pomyślnie rozwija się  praca 
w przysnosobieniu  rolnem. Istnieje tu 5 ze­
społów  konkursowych.

Walne zebrania członków Z. S. w  od­
działach wykazują stały rozwój i utrwa • 
1 * 1  s b  idei sfrzelrekici wśród ludności 
tutejszego powiatu. W szystkie oddziały  
przy poparciu, rad gminnych, lub też dzię­
ki inicjatywie prywatne, otrzym ały .świe­
tlice w których ogniskuje się życic  
strzelców.

——o— -

POSItDZLM E Ra d y  n a c z e l n e j .
Przewodniczący Rady Na.cze.Inei Zwiąż* 

ku Strzeleckiego zwędat na dzień 1* lute- 
?,Oj h. r. posiedzenie członków Rady 
\v W arszawie, na które ze Lwowa, wyja.- 
dą wiceprezes Zarządu Okręgu Związku 
Strzel. Nr. V:|. dr. Jan We ryński i  komen­
dant Okręgu Z. S. Nr. VI., mjr. Stachclski 
Marjan.

NOWY ST A T IT .
N ow y statut Związku Strzeleckiego jest 

już w ydany .i nabywać go można po cenie 
50 fer. za egzemplarz w  Lientnalnei Skład­
nicy Zw. Strzeleckiego, W arszawa, pl. 
Marszałka Piłsudskiego 2.

* fizycznego dzionków tej organizacji,
} oraz bwełaWy -świetlia strzeleckich 

Zbiórka odbywać się będzie przez 
sprzedaż nalepek okiennych w cenie W 
groszy na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej z  wyjątkiem województwa '

władzom okręgu stołecznego Zw. -S. 
nawiązanie kontaktu i współpracy z ko 
mitetem organizacyjnym święta oraz 
wystawienie na uroczystości strzelec­
kiej komnanji honorowej.

Pozostałe okręgi strzeleckie wysy­
łają na święto swe delegacje.

Posiedzenie Naczelnej Rady 
Strzelectw a.

W  niedzielę dnia 26 lutego far. o go­
dzinie 10-tej rano odbędzie się w W ar­
szawie przy uli. Myśliwieckiej 5, sala 
konferencyjna P . U. W . F. j P . W. dro­
gie posiedzenie płemame Naczelnej Ra 
dy Strzelectwa w  Polsce.

Pożegnania o b y w . How aba.
W salonach Hotelu Krakowskiego 

we Lwowie odByfo się w  pomedzialek 
dnia 6 brti. uroczyste pożegnanie ob. 
Tadeusza Nowaka, długoletniego refe­
renta organizacyjno - wyszkoleniowego 
Komendy Okręgu Zw. Strzel. Nr. VI. 
przeniesionego .służbowo do Nowo­
gródka, W  pożegnaniu wziętą liczny u- 
dzial starszy zna strzelecka oraz  de­
legaci podległych komendzie oddzia­
łów.

Pożegn ane i wygłoszone tam  pree- 
mówienia i toasty świadczyły o  nie­
zwykłej sympatii, juką otaczany był 
ob. Nowak, jako. jeden z najstarszych 
j najbardziej 'idei strzeleckiej oddany 
strzelec.

Z ŻYCJA AKADEMICKIEGO ODDZIALE 
ZWIĄZKU STRZEL. WE LWOMIIE.

Kurs kandydatów w A. O. Z. S . Od dma
6 lutego o godz. 19 j w  następne ponie­
działki odbywać się będzie ,JKurs kandy­
datów" w . św ietlicy przy nł. Kurkowej 12. 
Obecnpść wszystkich członków kandyda­
tów obowiązkowa.

..W ieczór Karnawałowy** A. O. Z. S. 
i P. K. A. „Protneten" odoędzie się  dnia 11 
liii ego (sobota.) b. r. w  salach własnych  
przy ul. Kurkowej 12 (w ejście od Placu 
Owardji Narodowej). Początek o goaz. 22. 
Orkiestra p. Przygodiakiego. Buret tami 
i sm aczny. Kącik bridżowy.

Z  życia Okręgu X .
ŻOŁYNIA k. Łańcuta. To w. Przyjaciół 

Zw. Strzel, Staraniem m iejscow ego nau­
czycielstw a ,i inteligencji odbyło s ię  tu ze­
br ani dj.w dniu 3 b m. na lirtórem 'ednogło- 
śn.ib uchwalono -zawiązać Woło.Tow. Przy­
jaciół Związku Strzeleckiego. Kolo liczy  2i  
członków.

Pierwszem  zadaniem zawiązanego Koła 
jest urządzenie św ietlicy dla. oddziału 
Zwi.-| zku St r zeleck i ego.

LESKO.'Z życia oddziału. W  dniu 1 lu­
tego urządził Związek Strzeleck’ zabawę  
taneczną, która udała się  znakomicie i 
przysporzyła mu piękny dochód.

Następnego dnia odbył s ię  wspólny 
„Opłatek" ZwiązKU Legionistów i Strze- 
leoldego, przy udziale około 100 uczestni­
ków. Przem awiali: starosta p. dr. Gąsio- 
rewski, naczelnik Sądu, p. PSotrowicz- 
■burmistrz p. Koller prezes BBWR, p„ D a­
niec i p. Krzak.

W y d a w n ic tw a
ROCZNIK STRZELECKI.

Jeszcze w  bież. miesiącu uikaże się 
..Rocznik Strzelecki". Jest to jedyne 
wydą-wnictwo informacyjne obejmują­
ce całokształt życia organizacyjnego’ 
nowy statu t Związku Stozelzakiego i 
wszelkie najważniejsze zarządzenia 
organizacyjne.

Zgłoszona przyjmuje „Kadra" Spół­
ka W ydawniczo -  Drukarska, W arsza­
wa, ul. Długa 50. Cena 1 egzemplarza 
wynosi zł. 5.

RAD JO.
Rozgłośnia lw ow ska. Piątek, dnia 17 lu­

te- j  b. r., godz. 17‘25— 17*30 komunikaty 
Akadem. Oddz- Zw, Strzel, (w  ramach aud.
VI. Okręgu).  O-----

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ob. jaworcraL. U lani w  n/S. Artykuł 

W asz _ z P ^yjem nośdą zamieszczamy, i 
dziękujemy z-, nadesłane nam miłe słowa  
uznania. Na kopertach zawierający-cŁ korć- 
spoedencji do oaszego dzłałn prosto:’ za ­
m ieszczać diotpisek: „dk referenta pnaso- 
weso Zw. StraeT*.

K ażd ej ś w ie tliry strzeleckiej c z y t a j c i e

S ł o w o  P o l s k i e **

Zbiórka na cele Związku Strzeleckiego.

.tiej ma cele przysposobienia wojsko­
wego. ■wychowania obywatelskiego i i śląskiego.

U d zia ł Z w ią z k u  Strzeleckiego 
w  święcie R a rań czy.
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Epidemja grypy w Paryżu
przed 130 laty.

Francuzi n aw et w  czasie klęski nie tracę hum oru.
Naogół utrzymuje sie mniemanie, że 

grypa, to epidemja XX wieku. Pow ia­
dają, że organizm ludzki, w yceńczony 
iizycznie i psychiczne w czasach woj­
ny światowej, to właśnie podatny 
grunt do rozwoju tej epidamji.

Jednakże okazuje sie, że grypa ta- 
tnowata już przed 130 jaty życie całe­
go Paryża.

Jan Fryderyk R echard, w listach 
swych, pod data 20 sty czn a  -1803 r. (w 
czasie pobytu generała Kościuszki w 
Paryżu) pisze, że wszelkie przyjem­
ności i ruch towarzyski tamuje jakaś 
ratalna choroba, nazyw ają „la grippe" 
i widać, że zamierza rozszerzyć s d  
we wszystkich sferach Paryża. Roz­
wój tej choroby należałoby przypisać 
kapryśnym zmianom atmosferycznym. 
Nawet organizmy ulegają tej chorobie.

Objawami choroby są bóle głowy, 
gardła, ociężałość, bóle w kościach i 
gorączka. W niektórych domach, całe 
rodzuy  leżą ciężko chore, a lekarze nie 
znają sposobów leczenia tej zagadko­
wej epidemii. Madame Bonaparte j cór 
ka jej Madame Louis Bonaparte rów­
nież ciężko zaniemogły.

W  teatrach, przeszkadza podczas 
przedstawień kaszląca publiczność. Cho 
roba nie oszczędza też artystów , to też 
ze strony publiczności zdrowej dają 
się słyszeć drwinki i dowcipy na te­
mat ogólnego kaszlu.

W  pierwszych dniach lutego 1803 r. 
na świetnym assemblee u konsula Le- 
brun‘a brakow ało wielu osób. nawet 
takich, które zawsze z całą pewnością 
inożma było tam zobaczyć. Głównym 
przedmiotem rozmowy była nagła 
śm erć włoskiej księżniczki Castelforr 
le i młodego Grimaldiego, oraz śmierć 
wielu wybitnych osobistości. Zmarli 
St. Lambert (w 82 r. życia) j Laharpe, 
Laland-e. Leiile i :nni.

Oczywiście, że wskutek zachorzeń 
ucierpiały bardzo zebrania, bale przy­
jęcia i festyny elity towarzyskiej, księ­
cia Dołgoruk, generała Moreau‘a, Ma­
dame Recamier jtd.

Umierało tyle ludzi, że nie możną by­
ło nadążyć z pogrzebami. Jakiś dowci­
pny grabarz ogłosi?, żc ludzie mają już 
8 dni przed śm iercą zgłaszać swój po­
grzeb, bo inaczej nie ręczy za solidne 
wykonanie swej pracy.

W szystkie dzienniki paryskie były 
zapełnione nekrologam i i artykułami o 
grypie. W  „Journal des Debats" ogło­
sił nareszcie jakiś dr. Beaiiehene, że 
grypa to zwykła febra kataralna,*' b  
Krótkim, choć nieraz ostryirn przebie­
gu i całkiem nie niebezpieczna, która 
w ym aga spokoju, dijety. ciepła a nie 
koniecznie zabiegów lekarskich.

Mimo dość burzliwego przebiegu e- 
pldemji. nie brakło i strony humory­
stycznej. Paryżanie bowiem wnet opa­
nowali strach przed epidemią, nucąc 
skleconą naprędce „Chatison sur la 
Grippe",

Z SALI ODCZYTOWEJ.

Marce! Proust i jego dzieła.
Trzecia zkolel prelekcja z dziedziny 

kultury francuskiej z cyklu odczytów 
o Francji współczesnej, zorganizowa­
nego przez Izbę handlową polsko - 
francuską, poświęcona była twórczo­
ści znakomitego pisarza, Marcela
Prousta. Sala Izby przemysłowo-han­
dlowej była w ubiegły poniedziałek, 
jak i w czasie poprzednich odczytów 
wypełniona publicznością.

Przy stole prełegenckim zasiadł

Polityka hitlerow ska 
w  bib! olejach publ cznych.

Propaganda hitlerowska dotarła już 
d<i bibliotek publicznych. Sztf policji 
w  Dessau w księstwie Anhalckiem, 
hitlerowiec, nakazał wycofać z półek 
biblioteki miejskiej ksążkę Remarque‘a 
„Na zachodzie be,z zmian'1, dzieła Troć 
kiego, oraz wszelkie dzieła o  tenden­
cjach marksowskich czy pacyfistycz­
nych. Książki te mają być zastąpione 
przez dz efa, ożywione duchem nacjo­
nalistycznym.

I N o w y  „ro b o t" na w ystaw ie
c h i c a g o w s k i e j .

Wczoraj p isalśm y o cudach", które 
się przygotowują na tegoroczną w y­
stawę w Chicago. Owóż jedną z więk­
szych atrakcyj w ystaw y w Chicago 
będzie nowy „robot", skonstruowany 
z aluminium, .szkła i stali. Nowy auto­
mat, który został nazwany ,.p. Alfa", 
wagi 2000 kg, skonstruowany jest na 
wzóir człowieka, posada głowę w 
kształcie cylindrycznym, na miejscu 
oczu komórki fotoelektryczine i mikro­

fony w uszach. W ykonywa on różne 
rozkazy podane głosem, telefonom lub 
sygnałami świetlne mi, wstaje, chodzi, 
i mówi, wskazuje dokładną godzinę, 
wreszcie wygłasza przepowiednie me­
teorologiczne. Po zatem zwiedzający, 
który zbliży s:ę do automatu, zostaje 
ostrzeżony, ażeby nie dotykał maszy­
ny; śmiałkowi grozi kula rew olw ero­
wa.

Hitleryzm a opinja publiczna we Francji.
Paryż nie reagował prawie Po otrzy 

mantu wiadomości z Berlina o miano­
waniu Hitlera kanclerzem Rzeszy. Ten 
skok na prawo nie wzbudzi! we Fran­
cji sensacji ani żyw ych odruchów nie­
pokoju.

Na takie a nie inne nastawienie opi­
nii w społeczeństwie francuskiem, na~ 
strojonem pokojowo, wpłynęły już 
znacznie wcześniej niepowodzenia 
wszelkich prób osiągnięcia porozumie­
nia z Niemcami parlamentame.ra, repu 
blikańskiemi. Stad też nie przywiązy- 
w ano większej wagi do faktu, ze taki 
czy inny generał, ta czy inna figura z 
obozu junkrów i militarystów zajmie 
wybitne stanowisko w  rządzie Rze­
szy. że taka a  nic inna grupa reakcyj­
na zdobędzie decydujący wpływ na 
bieg rzeczy w republikańskich rzeko­
mo Niemczech.

Natomiast o wiele większe wrażenie 
sprawiły we Francji wiadomości, nad­
chodzące z Niemiec o nastrojach i ma­
nifestacjach tłumów w Berlinie i w in­
nych miastach Rzeszy n,a wieść o mia­
nowaniu Hitlera kanclerzem. Uwagi, 
jakie pojawiły ■ się na łamach prasy li­
beralnej niemieckiej o tern. że nastroje 
ulicy przypominały nastroje pamięt­
nych dni sierpniowych w r. 1904, zna­
lazły żyw e echc i spotkały sie z gorą- 
coroi komentarzami w prasie i opinji 
francuskiej. Podkreślono istnienie w 
znacznym odłamie ludności niemiec­
kiej nastrojów ultramacjonali.stycznych, 
rewizjonistycznych; uwadze oibserwa 
torów nie mogły ujść istniejące w Rze 
szy tendencje do przywrócenia milita- 
rystom ich dawnej potęgi, tęsknota za 
dr i Hem wojskowym i narad emarszem.

Jeśli pomimo namacalnego stwier­
dzenia tych wszystkich niepokoją­
cych objawów w  Nieoncziech, Francja

i jej opinja reagow ały tuk słabo na wy 
zwanie rzucone Europ e z nad brze­
gów Szprewy, przypisać to należy w 
pierwszym  rzędzie temu, iż obecna sy 
tuacja militarna Francji jest w ystarcza 
jąco silna i pewna, Ewentualny triumf 
iniiiitar/zmu w Niemczech, w zrost sao 
winizmą nie budzą w obecnej chwili 
niepokoju w społeczeństwie francu­
skiemu które wie, iż granice Francji 
są zabezpieczone dostatecznie przed 
każde,m niebezpieczeń st wem, a  siły 
obronne republiki wystarczają, by ode­
przeć każdą próbę napadu.

To też obecny stosunek opinji i pra­
sy francuskiej do problematu hitlerow 
skiego w Niemczech w yraża się w  ob- 
jektywno-krytycz lej oceny! w yda­
rzeń. Wsizystfoe więc przesunięcia po- 
lityczno-rządowe, k tóre odbywała się 
w Niemczech łącznie z ostatnjem wej­

ściem na arenę Hitlera, oceniane- i ko­
mentowane są we Francji jako proble­
m aty wewnętrzno-niemieekie, których 
dalszy rozwój i przebieg interesuje w 
pierwszym rzędzie Niemcy, a w dru­
gim dopiero zagranicę.

Wszelkie próby użycia Hitlera jako 
taranu walącego w mury europejskie­
go status quo spotykają się w e Frjnc.il 
z obojętnością conajnmiej. a sfery po­
lityczne francuskie nie kryią się by­
najmniej z teim, że polityka niemiecka 
zastraszenia Europy groźbą zbrojeń 
odwetowych wydaje się manewrem, 
k tó ry  spali na panewce. Istotne roz­
wiązanie sytuacji znajduje się w sa­
mych Niemczech, gdizie srły walczące 
za lub przeciw pokojowi i demokracji 
muszą same rozstrzygnąć o  ywym 
losie i rozegrać walna bitwę o swe 
istnienie. E. R.

Niespodzianki w nocnem życiu
B e rLn a .

Niezwykle pomysłowy kaw ał urzą­
dził jakiś sprytny nabieracz amatorom 
nocnych rozryw ek i przygód w Berli­
nie. Za pośrednictwem swoich agen­
tów rozspr.zedał on dw eście kart w-Stę 
pu na wieczór, który  miał być kwint­
esencją niespodzianek i ekscentrycz­
nych rozrywek. Pirzytóm pomysłowy 
przedsiębiorca zarezerw ow ał podanie 
adresu lokalu,^ gdzie miała się odbyć 
owa uczta Sardanapąlą na ostatnią 
chwfflę. Adres m;ał być podany telefo­
nicznie owym dwustu szczęśliwym po­
siadaczom kart wstępu dopiero zrana 
tego samego dnia. Istotnie, wszyscy 
goście otrzymali pożądany adres i oko-

J ło północy zaczęli przybywać do 1o- 
kaiu, mieszczącego się na zacisznej, 
bocznej ulicy Westendu. Sala wypeł­
niła się wkrótce, dwieście osób w ma­
skach na tw arzy zasiadło, czekając 
cierpliwie aż s ę przedstawień.e roz­
pocznie. Tymczasem upłynę fo w ocze­
kiwaniu jedne i drugie półgodziny. 1 
ciągle nic... Minęła godzina, jedna, dru­
ga. W szczęto wreszcie aw anturę na 
sali. P rzybyła policja. Okazało się 
wkońcu, iiż pomysłowy przedsiębdorca 
nabrał dwustu „złotych" młodzień­
ców, od których pobrał sporą sumę za 
rzekome przedstawień e i wraz z za- 
nkasowauemi pieniędzmi uiotnał się.

prof. W acław  Moraczewski, doskona­
ły znawca i kry tyk  literatur obcych.

Prelegent zaznaczył na wstępie po­
krewieństwa, jakie łączą twórczość M. 
Prousta z Saint - Simonem, Gon- 
courtanii, Balzakiem, Anatolem Fran­
ce i innymi twórcami francuskimi, 
poczem skreśli! jego życiorys, podno­
sząc szczególne cechy jego charakteru, 
wrażliwość, uprzejmość, czułość, która 
tern dotkliwiej dała mu odczuć nie­
szczęśliwe przeżycia osobiste.

Sposób pisania Prousta polega —
jak stwierdził prelegent—na opisywa­
niu szczegółów, z których dopiero w y­
nurza się postać bohatera powieści. 
W  utworach Prousta trudno do­
szukiwać się tezy. Sa one raczej k ro­
niką. — Minio to stw orzył Proust ty­
py: jak baron Charlus, pani iPuerman- 
tes. Swann, służąca Franciszka 
i dużo innych, które niezwykle pla­
stycznie sic zarysowują.

Prelegent zacytował kilka ustępów 
charakteryzujących wspomniane oso­
by, poczem omówił zapatrywania filo­
zoficzne autora i formę ich wypowia­
dania. Wkońcu zastanowił się nad zna­
czeniem i pięknością tej twórczości
polegającą głównie na głębokiern uję­
ciu przejawów ducha, oraz niezwykle 
trafnej analizie

Na ' zakończenie da! autor przegląd 
współczesnych naśladowców Prousta 
i podniósł znaczenie wielkiej energji 
twórczej i artystycznej genjusza fran­
cuskiego'.

Odiiopan.e ś iu i ą y n i  czw artej 
p ira m id y .

Donoszą z Kairu: Prof. Selim Hassan 
oświadczył, iż udało mu się odkryć 
kiikanaśc.e grobów książąt z dynastii 
Kcfren i jest obecnie w trakcie odkry­
cia świątyni, czwartej piramidy, której 
znaczna część została już odkopana. 
Go się' tyczy Jednak w adomości. po­
danej przez prasę zagraniczną o od­
kryciu nowego Sfinxa, to wiadomość 
ta, jak oświadczył prof. Selim Hassau, 
jest niezgodna z prawdą.

H n i H i  u? m uzeach.
W  niektórych muzeach angielskich 

wprowadzono i-nowację, potęgująca na 
tein, żc zainstalowano w salach gloś- 
n ki, przy pomocy których pobi eżność 
otrzymuje wyjaśnienia i informacje, 
dotyczące eksponatów. Tekst wy­
jaśnień „nagadany" został na płyty, 
któro specjalny aparat puszcza auto­
matycznie w ruch co pewien czas.

Ł m i g r ^ c j a  f p o w r ó t  
w y c o o ć ź c ó w .

W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w ciągu roku 
1932 wyjechało z Połsk ogółem 21.381) 
em grantów. Z tej liczby do krajów 
curopejsk.ch wyjechało 11.760 osób, 
do krajów pozaeuropejsk ch zaś — 
9.620 osób.

Do Francji wyjechało 8.132 enrgran- 
tów, do Niemiec — 389, do innych k ra­
jów europejskich — 3.239, do Stanów 
Zjednoczonych A. P. — 1.433, do Ka­
n a d y — 1.118, do Argentyny — 2.028, 
do Brazylji — 1.017, do Urugwaju — 
463, do innych krajów Ameryki — 
373, dc Palestyny 2.877, do innych kra­
jów pozaeuropejskich — 311.

W  tym samym okresie czasu po­
wróciło do Polski 37.973 emigrantów. 
Z liczby tej z krajów europejskich po­
wróciło 32.113 osób, z  krajów poza­
europejskich zaś — 5.860.

Z Francji przybyło 25.075 reem gran 
tów, z Niemiec — 1.450, z  innych kra­
jów europejskich 5.588, ze Stanów 
Zjednoczonych A. P. — 632, z Kanady 
— 2.159, z  Argentyny — 2.141, z  B ra­
zylji — 40, z Urugwaju — 111, z  in­
nych krajów Ameryki — 9, z Palesty­
ny — 102, z innych krajów pozaeuro­
pejskich — 662 osoby.

\
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Z  E K R A N U .

A R J A N A .
Realizator Paw eł Czinner, produkcja 

Nero - Pathe. (Kino Atlantic).
P ierw szy występ prawdz wie znako­

mitej aktorki niemieckiej, Elżbiety 
Bergner na polskich ekranach przypadł 
na film przerobiony z powieści Claude 
Aneta. Powieść ta. pomyślana jako fa­
ktografia małości kobiety jest już mor­
ze trochę „wczorajsza", nienowocze­
sna. przez wysuwanie kompleksu ero­
tycznego na plan pierwszy. To tylko o 
studentce Arianie dobrze świadczy, ie  
współudział swój w niepotrzebnym i 
męczącym akcie miłości traktuje z 
pełna odpowiedzialnością dojrzałego 
uzłow eka. Dlatego szczęśliwe rozwią­
zanie konfliktu uczuć i zdarzeń jest tu 
najtrafniejszym i odpowiednim epilor 
Sieni.

Nie wiem, czy erotyka jest dla trze­
źwego człow eka dzisiejszego tak w a­
żną i tak skomplikowana sprawą. Mo­
że, ale nie należy o niej, jako o spra­
wie dla życia fakultatywnej zbyt wie­
le mówić. Bo szczęśliwe zakończenie 
przygody miłosnej Arjany n e jest dla 
niej żadną gwarancją szczęścia praw ­
dziwego.

Gra Elżbiety Bergner, aktorki bar­
dzo wysokiej klasy, jest naprawdę do­
skonała. Dzjęki jej kreacji, pięknie 
przez Cftiitinera zrobony film psycho­
logiczny staje się ciekawem i ze 
wszech miar godnem uwagi zjawiskiem 
ekranu. bwl.

Nr. z dnia

Notow ania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 9 lutego 1933.
Dolar zł. S‘92.
W transakcjach międzybankowych noto­

w ano: N. Jork 8‘92—S‘924, Londyn 30‘55 
do 3065, Zurych 172*10-172*50, Praga 26*40 
do 26*50, Berlin 212—212*40. Paryż 34*85 
34*92.

Usposobienie spokojne.
Na giełdzie akcyjnej nada! bezczyność i 

brak zainteresowania.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zboża chlebow e wykazują dalszą zw yż­

kę.
Ponadto podrożał mak. bobik, hreczka i 

pszenne otręby. Potaniała natomiast kasza, 
fasola.

Naogół tendencja zw yżkowa przy silnem 
usposobieniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, dnia 9 lutego 1933. (G) 

Dewizy (tranzakcje);
Belgją 124.12, Holandia 358.90, Lon­

dyn 30.62, Nowy Jork 8.924, Nowy 
Jork kabel 8.928, Paryż 34.85, Szwaj­
caria 172.35, Sztokholm 164.60, Włochy 
45.69.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotaeh pozagiełdowych 8.921. Rubel 
złoty 4.72 i pół. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 212.10.

I Marki niemieckie banknoty w obro­
tach pryw atnych 211.80.

U lutego 1933.

giełdowe.
Papiery procentowe.

3 prc. poż. budowlana 44—44.50, 4 
prc. poż. inwestycyjna 112.75, 4 Drc. 
państw, poż. premj. dolarowa 58.75—. 
58.50, 4 ,i pół prc. listy zast. ziemskie 
37, 5 prc. poż. konwersyjna 43.25, 6

• prc. poż. dolarowa 59—60, 7 prc. poż. 
stabilizacyjna 57.13—57.50—57.25, 7 prc 
lis ty  zast. BGK. 83.25, 7 prc. obligacje 
BGK. 83.25. 7 prc. listy zast. Banku 
Rolnego 83.25. 7 prc. listy zast. ziemsk. 
dolarowe 40, 8 prc. listy zast. m. W ar­
szaw y 43.75—43.88—43.75, 8 prc. listy 
zast. BGK. 94, 8 prc. obligacje BGK. 
94. 8 prc. listy zast. Banku Rolnego 94, 
Bank Polski 81.50—82.25.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych przeważnie mocniejsza, dla pry­
watnych papierów procentowych nie­
jednolita. Obroty akcjami małe.

Kurs lotów  „w leczonych" 
w  W arszaw ie.

Ministerstwo Komunikacji organizu­
je w czasie od 15 do 25 iutego r. b. 
kurs lotów wleczonych (za samocho­
dem) celem umożliwienia najlepszym 
pilotom szybowcowym odbycia trenin­
gu w lotach holowanych. Na kurs po­
wołanych zostanie 10 pilotów, zi któ­
ry cli 5-ciu przeszło już trening na ma­
szynach rekordowych. Na kierownika 
kursu powołany został iuż. Grzesz­
czyk.

Alf a f e r a  Poselska
w  Jarosław iu.

Z Jarosławia piszą nam:
W niedzielę, dnia 29 stycznia b. r. 

w sali „Gwiazdy** w Jarosławiu odby­
ła się Akademia poselska, urządzona 
staraniem Rady Powiatowej BBWR.

Na Akademię przybyli: zastępca sta­
rosty mgr. Mair.jan Gross, członkowie 
Rady Powiatowej B. B. W. R.. dalej 
członkowie Koła Grodzkiego w  Jaro­
sławiu V mężowie zaufania z gmin wiej­
skich powiatu w łącznej liczbie zgórą 
500 uczestników.

.Akademię zagaił prezes Rady Powia­
towej W ładysław  Gaweł, poczetn zo­
stały wygłoszone referaty poselskie — 
a to posła Burdy: „O zagadnieniach 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej", 
posła ks. Lubomirskiego* „O sprawach 
gospodarczych" — zaś posłów Sie- 

I radzkiego, Habudy i Szajera o spra- 
* wach rolniczych.

Na zakończenie zabrał głos prezes 
Rady Powiatowej Gaweł W ładysław  
— podziękował panom posłom za ich 
piękne pod względem formy —  a głę­
bokie pod względem treści niezwykle 
rzeczowe referaty, ujmujące cało­
kształt zagadnień w  dobie obeonej — 
poczem wzniósł okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Prezydenta Ignacego Mościckiego 1 
M arszałka Józefa Piłsudskiego, który 
zebrani trzykrotnie powtórzyli.

 o——

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E ,

E. 856/30. F.dykt licytacyjny. Dnia 23 
marca 1933. godzina U . odbędzie się 
w  podpisanym Sądzie licytacja J/S części 
8 pgrt., oraz całych 4 pgrt. gminy Łysieć. 
W artość szacunkowa 18.070 zt. Najniższa 
oferta 12.046 zt. 66 gr. Wadium 1.807 zł.

Sąd Grodzki, Oddziat II.
Bohorodczany, 28 listopada 1932. 445

Edykt. E. 2153/31. Dnia 28 lutego 1933, 
:o 20dz. 9 odbędzie się w  niżej podpisa­
nym Sądzie licytacyjna sprzedaż realności 
obi. will. 170 grn. kat. Boianiec. składająca 
się z pbud. 91/1. W artość szacunkowa 
7.743 z!. Najniższa oferta 3.979 zt. 82 gr.

Sąd Grodzki, Oddział I.
Mosty Wielkie, dnia 15 grudnia 1932. 446

Kra. 642/33/3. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Tłustem zam ieszkały 
na zasadzie art. 602 K, P. C. obwieszcza, 
że w  dniu 14 (czternastego) marca 1933 
od godziny 9 rano odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do Moj­
żesza Siissmana i Nuchima Hersza Schlil- 
lera w  Uścieczku, w  ich lokalu Składają­
cych się z mebli kilimów, dywanów, ra- 
dja i desek oszacowanych na łączną su­
m ę 1080 zł., które można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży, w  czasie 
w yżej oznaczonym. 448/K

Tłuste, dnia 7 lutego 1933.
Komornik Paclawski.

II. Km, 116/33/20. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Skarbu Państwa, odbędzie sie w  
Sądzie grodzkim w  Sanoku biuro Nr. 17, 
dnia 16 marca 1933 r. o godzinie 10-tej ra­
no na zasadzie zatwierdzonych warunków  
licytacyjnych — licytacja pól naftowych 
W łodzimierz I., II., III., IV., V. i VI, obję­
tych lwh. 1. 2. 3, 4, 5 i 6 ks. naft. dla gmi­
ny Zagórz przy Sądzie okręgowym w  Sa­
noku prowadzonych. W artość szacunkowa 
4.988 zł. Najniższa oferta: 1662 zł. 66 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Sanok, dnia 4 lutego 1933 r. 449/K 
Chocholśki. Komornik II. rewiru.

Km. 292/33. Na wniosek wierzyciela Psa- 
chjego Giinpla, dnia 3 kwietnia 1933 o go­
dzinie 8*30 w Sądzie grodzkim w  Chodo- 
rowie, biuro nr. 1 odbędzie się na podsta­
wie zatwierdzonych warunków licy­
tacyjnych, licytacyjna sprzedaż re­
alności, dłużników Mar.iana i Pe- 
Ironeli Hulków, złożona z pgrt. 970/3 i 
971/4 o powierzchni 891 m. kw. wraz z 
murowanym niewykończonym domem, w  
Chodorowie położona. W artość szacunko­
wa: 9.200 zł. Najniższa oferta: 4.600 zł., po 
niżej której realność sprzedana nie będzie.

Franciszek Lysunio 450/K 
Komornik Sądu grodzkiego w Chodorowie.

E. 120/30 Km. 139/33. Edykt. Dnia 6 kwie 
frtia 1933 r. godz. 9 odbędzie się w  biurze 
Nr. 5 tut. Sądu licytacja realności znisz

czonych whl. 964 i 965 gminy Krzywo ró­
wnia składających się z pgr. 1843/4, 1484/2, 
1483. 1484/3 1484/4, 1471/4 1471/5. 1472 1473/1 
1473/2, 1473/3, 1474/1, 1474/2, 1474/3. 1480/4 
1471/1, 1840/5,1394, 1330/1 stanowiących lasy i 
pastwiska leśne, łącznego obszaru 364 lia 
39 a 47 m. kw. z przy,należnościami a to 
k.ili,bą i 200 wiatrołomami wartości 160 zł. 
oszacowanych łącznie z  realnością na kwo 
tę 41.064 zł. 49 gr. Najniższa oferta 27.376 
zł. 32 gr., poniżej którei sprzedaż nie na­
stąpi. P ow yższa realność jest własnością 
i w posiadaniu Towarzystwa dla handlu 
krajowego i zagranicznego Ski z ogr. por, 
w e Lwowie. Warunki licytacyjne i inne 
dokumenty przejrzeć można w Sądzie tut. 
biurio nr. 4. Kuratorem dla niewiadomych 
w ierzycieli ustanawia się dra Szpunara 
adw. w  Żabiern aż do czasu ich zgłoszenia 
się lub wymienienia pełnomocnika. Prawa, 
w obec których niniejsza licytacja byłaby  
niedopuszczalną, należy zgłosić w  Sądzie 
najpóźniej na terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, w  przeciwnym ra­
zie nie wolno będzie ich w ięcej dlochodzić 
w  odniesieniu się do tej nieruchomości na 
szkodę nabywcy w  dobrej w ierze. Zresztą 
odsyła się interesowanych do edyktu licy­
tacyjnego na tablicy sądowej umieszczo­
nego. 451/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żabie, dnia 2 lutego 1933.

UPADŁOŚCI.
I. Sa 2/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Eliasza 
i Gizeli Matznerów w  Dukli. Komisarz 
ugodowy: Dr. Fryderyk Rużyczka, sędzia 
grodzki w  Dukli. Zarządca ugodowy: Dr. 
Samuel Landau, adwokat w  Dukli. Audien­
cja do zawarcia ugody w Sądzie Grodzkim 
w Dukli, dni,a 27 lutego 1933. godz. 10 ra­
no. Czasokres do zgłoszenia w ierzytelno­
ści do 25 lutego 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział I., cywilny
Jasło, dnia 21 stycznia 1933. 438

I. Sa. 23/31. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwar­
te uchwałą z 11 lipca 1931 r. I. Sa, 23/31 
do majątku Józefa Scheinberga, kupca 
w  Gorlicach, wskutek prawomocności 
uchwały z 27 lutego 1932 r. I. Sa. 23/31/12 
odnawiającej zatwierdzenia ugody — za­
stanawia się w myśl § 56 1. 2 ord. ugod.

Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny
Jasło, dnia 9 lipca 1932 r. 439

I. Sa 36/32, Zawarta na audiencji ugodo­
wej dnia 11 października 1932 ugoda między 
dłużnikiem Tzakiem Teitelbaumem. kupcem 
w Tarnopolu a jego wierzycielami — zo­
stała zatwierdzoną.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tornopok dnia 31 grudnia 1932, 440

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 489/28. Edykt, Józef Sługocki, syn 

Ignacego i Petroneli urodź. 25 marca 1876 
w Szwejkowie i tam przynależny, w cielo­
ny został z chwilą ogólnej mobilizacji

w r. 1914 do 24 p. p. i w  czasie walk na 
froncie włoskim dostał się do niewoli, 
gdzie wedle zeznań świadka Mariana He.r- 
ir.anowskiego miał zginąć, zabity przez 
bombę, od tego czasu niema o nim wiado­
mości, zachodzi w ięc domniemanie, że nie 
ży.ic. Ogłasza sie wezwanie, aby najpó­
źniej do 6 m iesięcy udzielono Sądowi w ia­
domości o zaginionym.

Sąd Okręgowy
Brzeżany. 12 lipca 1932. 437

T. 36/30/3. Józef Winnik, ur. 15 marca 
1885 w  Horoduicy, pow. Skałat. powołany  
w  czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austriackiego był przydzielony do 15 pp„ 
brał udział podczas wojny rosyjskiej w  bi­
twach z wojskiem rosyjskiem. dostał się 
w  r. 1915 do niewoli rosyjskiej i tam za­
ginął bez wieści. Na prośbę córki jego 
Marji wdraża się postępowanie celem  
uznania za zmarłego i w zyw a się. ażeby 
do 6 m iesięcy zawiadomiono Sąd łub ku­
ratora adw. Dra Mankesa w  Tarnopolu 
o zaginionym.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
Tarnopol, 3 kwietnia 1930 r. 441

I. T. 105/31/3. Maria Weresiuk, zam. 
Czyrska, urodzona 11 listopada 1890 w Bo- 
gdanówce, pow. Skałat, w yjechała w  cza­
sie cofania się wojsk rosyjskich 1917 roku 
do Rosji i od tego czasu nie daje znaku 
życia. Na prośbę syn a jej Antoniego wdra­
ża się postępowanie celem uznania jej za 
zmarłą i w zyw a się, ażeby do 1 roku 
uwiadomiono Sąd łub kuratora adw. Dra 
Landesa w  Tarnopolu o  zaginionej.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 4 marca 1932. 442

T. 36/32/3. W asyl Koziuk. syn Leona 
■i Magdaleny, urodzony 11 czerw ca 1896 
w  Su,szczypie, powiat Tarnopol, w  czasie 
odwrotu Ukraińców w  Iecie 1919 r.. od­
szedł za Zbrucz i od tego czasu nie ma
0 nim ż.adnei wiadomości. Na wniosek bra­
ta jego Michała Kozluka wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego
1 w zyw a się, ażeby do 1 roku zawiado­
miono Sąd Okręgowy w Tarnopolu o za­
ginionym.

Sąd Okręgowy' Wydział 1.
Tarnopol, dnia 26 listopada 1932. 443

T. 41/32/4. Ignacy Jaw orski syn Anto­
niego, urodzony 5 grudnia 1871 w  Woli 
mazowieckiej, przed około 35 laty miał 
zdezerterować z wojska austriackiego, 
w roku 1900 zawiadomił rodziców, że 
mieszka (v Samarze w Rosji i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. Na 
prośbę bratowej iego Marji z Sawickich 
Jaworskiej wdraża Się postępowanie ce ­
lem uznania go za zmarłego i w zyw a się, 
ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd lub 
kuratora Dra Rosena. adwokata w  Tarno­
polu o zaginionym.

Sad Okręgowy W ydział I.
Tarnopol, dnia 15 października 1932. 444

OGŁOSZENIA PRYWATNE

KOŁDRY brokatowe zł. 19, prześcieradła, 
portiery. KAPY, firanki za bezcen, w y ­
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21. 6309.

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

F R A N C I S Z E K  R 0 S Y K
Lwów, Bielowskiego 5/11 p . Telef. 67-02.
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O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 20 lutego 1933 r. odbędzie sie  

WALNE ZGROMADZENIE 
członków Kasy Ludowej, Spółdzielni z  ogr. 
odpow. w Krakowem w  lokalu Spółdzielni
0 godzinie 2-giej po połud., a w  razie braku 
kompletu tego samego dnia o  godz. 3-ciej

popołud. z następującym
PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nad­
zorcze, z  czynności za rok 1932.

2) Przedłożenie zamknięcia rachunkowe­
go za rok 1932.

3) Odczytanie sprawozdania z  dokonanej 
rewizji dnia 12 lipca 1932 przez rewidenta 
Centralnego Związku Spółdzielni Samopo­
mocowych w  Polsce w e Lwow ie i usto­
sunkowanie się.

4) Zmiana § 1, § 2 i § 26 statutu Spó- 
dzielni.

5) Zatwierdzenie bilansu za rok 1932
1 udzielenie Radzie Nadzorczej i Zarządowi
absolutorium.

6 ) Uchwalenie budżetu na rok 1933.
7) Oznaczenie najwyższego kredytu, jaki 

może być udzielony jednemu członkowi 
i granice najwyższej sumy zobowiązań ja­
kie Spółdzielnia może zaciągnąć.

8) Wnioski, i ewentualja.
Krakowiec. dnia 1 lutego 1933 r.

430 Zarząd.

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW SPOŁAl KREDYTOWEJ 
„SAMOPOMOC" w RAWIE RUSKIEJ
stow. zarej z ogr. por. w  likwidacji odbędzie 
się dtlia 28 lutego 1933 o g. 15—tej, a w  ra­
zie braku kompletu statutem wymaganego 
o godz. 18-rtej \v mieszkaniu p. Jakóba Mim 
da, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie likwidatorów i Rady Nad­
zorczej z czynności i rachunków za lata 
1928, 1929, 1930. 1931 i 1932 i udzielenie
tymże absolutorium, 2. Sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej i pokrycie straty, 3. Wnio­
ski człbnków. Jakób Mund Leme! Lieber­
man Ukwidatorowie. 447

■ S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  
   w BYTOMIU ■

Odnowiedzialny redaktor: Julian Beruadiuk, Z drukarni ..Stówa Polskiego’*, Lwów ul. Zlmorowłczn 15.


